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Śpiąca |
Dziś „obchodzimy1* pierwszą rocznicę 

trohwatenia Konstytucji odipofcltzonej Polski. 
Obchód to szczególnego rodzaju. Śmfiesa- 
neTU byłoby pisać o -ważności dziejowej te- 
8° aktu, o  zaletach i  wadiach naszej Ustawy 
Głównej. Albowiem Komistytucja, uchwalo- 
na 17-go marca uib. r., w życie dotydh-czas 
nie weszła. Jest to śpiąca snem zaczarowa­
nym królewna, której aniii 'Rząd, ani Sejm 
zbudl&ć wcale nie usiłował.

Rząd! wolał żyć z duiia na dzień, odra­
biać bieżące „kawałki’'p r z e d z ie r a ć  się 
przez gą-sacz pawszedmich Bdtoipotów pomię­
dzy jedtnem przesileniem a drugiem — za­
miesi troszczyć się o -ugruntowanlfe prawo­
rządności w Rzeczypospolitej. Dla Rządu 
zresztą, a zwłaszcza dla administracji jak­
że był wygodny ten- bralk noitm repuhliikań- 

- eko-kanstyhićyjnych! Jakże świetnie mo­
żna było wykorzystać w tym sianie bez- 

. .^owstytu cyjnym cały bezlik ustaw, r-ozpo- 
rzad'aon i przepisów dawnych rządów za- 
borćżyc3i/ Rząd nie miał czasu -ani ochoty 
mozolić się nad -opracowaniem szczegóło­
wych ustaw, niezbe-dinych -do wprowadze­
nia w  życie ogólnik owych przepisów Kon­
stytucji. Rząd wołał opracowywać ustawy 

j  wyjątkowe — z całą świadomością, że po­
zostają one -w jaskrawej sprzeczności z  na j- 
wyrafniejszetni przepisami Kanistytoeji. 
Dość wspomnieć utwór p. Dowmarfiwicza-— 
ten potworny zamiar przywrócenia — z 
rozitfagnięeieim na osła Polskę — carskiej 
vWtamocnicnej ochrony". Dość przytoczyć, 
że zjazdy wojewodów uchwalały -z całą po- 
wa-gą,, jako w demrakratyczrapj Republice 
polskiej nie można rządzić inaczej jak na­
dając administracji nieograniczone pełmo- 
mocntefiwa śotganla, aresztawaio&as, rewii d o . 
wa-nia. konfiskowantra HkŁ itd.

Se jm zgcła nie przeciwdziałał temra atni- 
fikrnistytucyjnefrari duchowi, temu ©ysteiroo- 
\vi snim-o-woPi i beeka-rnego „widzimisię", 
który tek głęboko praanuYnal w waisze ży­
cie publiczny:. Przeciwnie, reakcja sejmo­
wa skwapliwie korzystała ze wsBystkddh u- 
óogridnieri -i przywilejów7, które klasom po- 
siadcjocum diaje taiki bezkonstytueyfny i 
pTzecuwknn stytucvjny stan rzeczy. Stronni­
ctwa zaś chłopskie, praedewszystkielm wi- 
tcisowcy. zachowywały si-e w7 tej sprawie zui- 
pełhie biernie, z żadną inicjatywą oelera 

1 usunięcia tego- skandalu (prawno-państwo- 
wego nie występowały. Nasze stron-n-iolwo 
było Jcdyneim, które nieustannie — zarów­
no w Sejmie, jak i -w prasie — domagało 
sie np. usunięcia z kodeksów zaborczych, 
dotychczas obowiązujących, wszvMfcich pa­
ragrafów, urągających zagwarantowanym 
w Konstytucji prawom i wolnościom óhy- 
wateteklm.

Głos nasz jednak był gło-sem wołające­
go na puszczy. 0  Konstytucję w Sejmie nie 
db3-no. Nie dban-o tek dial-eoe, że i komisje 
sejmowe i nieraz eały Sejm w swojej dzia­
łalności wprost uragały Konstytucji- Prze­
cież stało s’ę w tym Sejmie, źD p. Marsza­
łek dopuścił do głosowania nad wnioskiem, 
nrzefeajacvm, że „w szkołach mniejszości 
narodowych i wyznaniowych językiem wy- 
kł a-d owym ma hvć jeavk 'polski Wniosek 
len byr crntcBnem pośmiewiskiem z zagwa- 
raiutnwanvch w Konstytucji i w traktatach 
miedzvnarodowvoh praw mniejszości. A 
jednak p. Marszałek nozwołił nad wnto- 
*ki«n him glosować eo ud o rej — ęJosowa- 
n’je Przez powstanie z miejsc dało wynik 
uienewnv ' j doniero frte^nwęrtfi przez
drzwi obaliło ton antekcmstytueyjny wnio­
sek.

Takich pmkłaidiów możuaby przeo­

czyć znacznie więcej. W siprawozdhnieęh 
sejmowych podkreślaliśmy niejedmokrolnie 
przy różnych sposobnościach, jak Seijin lek­
ceważy sobie praępitsy bionstytneji. Szcze­
gólnie jaskrawo przejawia się te wtedy, gdy ; 
chodzi o prawa knlburałne m-niejsT-cści na- j 
rodowych, c rónmoupraw-menie oibyw-ftlisl- j 
skie, o  wolność s-umiienia i o -praw a robot­
nicze.

Pierwsza tedy rocznica uchwalenia 
Konstytucji7jest rocznicą — jej uiew-ylk.o-ny- 
•war.ia Sej-m nie uchwalił dotychczas' aryi 
jednej ustawy, zmierzającej do wprowadze­
nia w życie tego czy iisnego- przepisu Kon­
stytucji. Rząd nie wniósł dotychczas cło Sej­
mu ani jednego projektu takiej ustawy.

Nie starając sic o wyczerpanie tematu, 
podamy kilka, pierwszych z ‘brzegu, pry.y- 
kładów, w jakite rozdjźwięjdt poaso’staje oar 
sze prawodawstwo z Konstytucja.

Art. 76 Kc-ftsiytucji powiada że ,.sę- 
f'/'iciwi© pokoju z reguły wybierani są 
przez ‘ludność"'. Dzieje sie wprost przeciw­
nie.

Art. 83 nakazu je wt>row®dz-enie ea-d'ow 
przysięgłych. W b zab. ros'vjś!{fflm n k m a  
wcale sadów p-rzysięglyoh, a w dtwóc-h f-n- 
nych działają one na padistawie dawhyeh 
przepisów niamieckich i austejaidd'ch.

Art. 73 p-rzew.ickiij-e scidciwrfiiclwo otd- 
mjnfistracyjae z Najwyśssyim Trybuimafcm 
adwirristracvjoyin ma czele dla -orzekania o 
legalności aktów administracyjnych. Prze­
pis niezmiernie ważny dJa- ustslenla prawo- 
rządlmści i poskrom-tenia nadużyć adimM- 
stracyjnyeh Ale takiego s-adowinteiWa ad- 
miinistracyjnego dotychczas niema.

Art 4 mówi. u-stawa pańsiiiiTOiwia ustala 
ooroczinie budżtet Państwa na rok naistepny.

Dotychczas nie mieliśmy ani- jediraego 
budżetu ustawowo uchwalonego.

Art 5 imówi. że coroczny pobór rekru­
ta imeże nastąpić jedynie w drudae ustawo- 
dawczej.

Po-ttór rekruta zfirządra Min. spr-aw7 
wojsk., nie pytając Sejmu.

_ Art 6 i następu# mówią o ust-awodiaw- 
stwie finansowem. A wiec: zaciągnięcie
p o r ’cziki państwowej imoże np.-stąpić tylko 
ną mocy ustawy. Rząd zaciągał pcżyczM nie 
pytajac Sejmu. „Zbycie, zamiam i eboią^s- 
nie nieru-ch'ctmego ‘maj<at‘łcu p-ai'tehyowogcT 
również może nastąpić tylko na- mocy ustar 
wy. Sejm dał prawo p Michalskiemu rotz- 
poTHpidzani-a się ,.ni:eruchc«nyni maiątkiem 
p?ństwyrw>tm“ z wyjątkiem kodę? żelatmyoh. 
..Nałożenie podatków... ustanowienie ceł“ 
tak ralmo mogą nastąpić tylko na mccy u- 
s-fawy. S-'jm dal prawo minisłromti skwribu 
do dowolnego podwyższania poidiailków po­
średnich, a -min. przemy.du i hstndfln — do 
wsfeuiawdartia oeł jak mu się jpodoba (a 
właściwie jaik mu poiiszepma zalmteTo-soNTO- 
m).

Art. 98: „Żadna irstawia nie może za- 
myteic obywatelowi -drogi sądowej dla do­
chodzenia krzywtdy i straty1 C

Art ten brzmi jak zjadl iwa ircuja nad 
rzeczywistością. Faktycznie bcwżetn wszel­
kie Q-rr>gi dii a d ochoci zieni-a krzywdy 'i stra­
ty obywateli w razie nielegalnego postępo­
wania władz — są zamknięte.
„ 7 , - , .  ,-Poręeza się wolność prasy“. 
v otnosc pra-sy — ze ste»owanóum -art. ko-

-nr oar;|jr"e^0 przeciwko wolności; p-ra- 
sy. \/olniosć p-rasy p-rzy systCTiie konfisłra- 
cyjnyim w Galicji! .

Art 119: „Nauka w szkołach pań»tv.ro- 
wych i saimorządowych jest bezpłatna*'.

W rzeczywitstośoi nauka w szkołach 
państwowych jest płatna,

Podaliśmy kilka luźnych przykładów. 
Ale moglibyśmy przejrzeć* całą Konstytucję 
i przy każdym niemal jej aft. wystąpiłaby ja­
skrawo sprzeczność między jej duchem i li­
tera a stenem naszego prawodawstwa, ni© 
mówiąc już o praktyce adimimiste-aeyjinej i 
sadowpj.

Klasa robotnicza, dla której szczegól­
nie są - ważne prawa i wolności obywatel­
skie, gwarancje przeciwko samowoli Rządu 
i władz \yszelkiego rodzaju — najbardziej 
odczuwa zlo, pljmąoe z tego skaindaliczne- 
g-o fnktu, że w ciągu -roku od uchwalenia 
Konstytucji nie zrobiono nawet kroku do 
wprowadzenia jej w życie.

To też z pierwszej rocznicy Konstytucji

in k  „ iS a l l j a

kiesa rebotnieza powinna ten morał wycią­
gnąć że iej zadaniem mrasi być walka o wpro­
wadzenie w ży-ci-e tych praw i woin-ośei. 'które 
stronnictwa burżuazyjne pragną mieć jedy­
nie na papierze. Stronnictwa burżuazyjne 
pragma jak najdłużej utrzymać kodeksy za­
borcze, ustawy kagańcowe, rządy samoiwoli 
administracyjnej Klaea robotnicza musi 
jaknajpredzej u-eunąć tlę hańbę, że w  nie- 
podległej Republice demokratycznej obo­
wiązuje nie Konstytucja, lecz dawny anti- 
konstytucyjny, antirepublikański, antll-udo- 
wy paragraf wraz z uroszczeniami wizoru- 
jącydh sie -na dawnych porządkach klas po­
siadających i now'o-upieczonej biurokracji.

9f

¥/ Kasach Chorych.
Wolny wybór lekarza — oto hasło, w 

imię którego w ciągu lat długich toczyli 
waiiit* z Kasami Chorych lekarze riemiec- ; 
cc. Wolnv wvbor lekarza — to środek po- j 
gnębienia. Kas Chorych, to uniemożliwienie 
ich rozwoju to warunek uzależnienia tych 
instytucji społecznych od lekarzy. W imię 
tego wolnego wyboru lekarza toczą dziś 
walkę lekarze w Polsce.

Dla człowieka, który nie zna się na j 
rzeczy, wyda się to dziwne. Jakto? wol- i 
ność miałaby szkodzić? Na to "uczą Icka- j 
rze. Liczą na naiwność szerokich mas, na 
niezrozumienie własnych interesów, na ha­
czyk słowa: ,,wolny“.

Sprawa to jest bardzo ważna i decy­
dująca o rozwoju i pożytku dla ubezpieczo­
nych Kas Chorych. I dlatego trzeba ją wy- ! 
•aśnić.

Ustawa z dn. 19 maja 1920 roku o Ka­
sach Chorych w artykule 42 ustępie drugim 
mówi wyraźnie: .członkowie Kasy mają
prawo wolnego wyboru lekarza^ z pośród 
tych, z którymi Kasa zawarła umowę1 . Zda­
wałoby się więc. że wolny wybór jest za­
pewniony. Tymczasem lekarze robią alarm 
, powiadają, że to ich nie zadowala, że to 
nie jest wolny wybór lekarza.

O cóż im chodzi? Chodzi im o to, aby 
lekarz nie potrzebował zawierać z Kasą ża ­
dnej specjalnej umowy, aby wszyscy leka­
rze mieli prawo leczyć w Kasach Chorych. 
Mówią też, że chodzi im, aby wszyscy cho­
rzy mogli zwracać sie do każdego lekarza, 
który praktykuje w danam mieście, czy7 po­
wiecie. Chodzi im o to, aby, naprzykład w 
Warszawie, wszyscy lekarze, a jest ich ty­
siąc kilkuset, mogli leczyć członków Kasy 
Chorvch.

Rozpatrzmy tę sprawę ze stanowiska 
społecznego, ze stanowiska istotnego inte­
resu ubezpieczonych.

Kasy Chorych mają za zadanie pod­
niesienie stanu zdrowotnego narodu przez 
umożliwienie leczenia się tym, którzy nie 
mają na to środków, którzy leczą się do­
piero wtedy, gdy choroba ich z nóg zwala, 
gdy najczęściej jest już późno. Kasy Cho­
rvch mają za zadanie umożliwienie leczę- 
nia się wtedy, gdv choroba się rozwija, roz­
poczyna, aby zabić ją w zarodku.

Kć*.sy Chorvch mają za zadanie nietyl- 
ko leczenie doraźne i dostarczanie Icków, 
lecz i otoczenie chorych opieką przez za­
kładanie kolonii dla dzieci, uzdrowisk i t. p.

Kasy Chorvch zakładane są dlatego, 
aby leczenie było tanie, bo tylko wtedy są 
w stanie rpełnić swe zadania.

Czy lekarzom wolno - praktykującym 
zależy na tem, aby leczenie było tanie? 
Mierna takiego naiwnego, któryby w to u- 
wierzył. Wiemy dobrze, jakie olbrzymie 
honoraria każą sobie dziś płacić.

A więc czy lekarze wolno - praktyku­
jący i zdzierający skórę z chorych mogą 
być przyjaciółmi Kas Chorych?

Każdy musi zgodzić się na to, że nie. 
Przyjaciółmi Kas Chęrycli są tylko nielicz­
ni lekarze - społecznicy, kochający nietył- 
ko swój zawód ale i bliźnich, rozumiejący 
doniosłość zdrowia dla szerokich mas lud­
ności. Zdćhodzi przeto pytanie, dlaczego 
lekarze - paskarze tak głośno wołają o wol­
ny wybór lekarza, dla czego wszyscy chcą 
mieć możność leczenia członków tych nie­
miłych im instytucji.

Jest to rzecz bardzo prosta. Wolnv 
wybór lekarza — to sposób zabicia Kas 
Chorych to skazanie ich na wegetację, to 
położenie kresu wszelkim marzeniom spo­
łecznym o podniesieniu zdrowotności spo- 
łeczer stwa.

Gdv Kasa Chorych ma możność dobie­
rania sobie lekarzy wybiera tych, których 
uważa za pożytecznych, wybiera lekarzy - 
społeczników, wybiera lekarzy - specjali­
stów, celowo urządza całe leczenie w myśl 
interesów ubezpieczonych i swych środków 
tnaterjalnych. Zakłada ambulatorja, odpo- 
wtednio urządzone, pracownie bakteriolo­
giczne. sale chirurgiczne i t. p. Lekarze, 
którzy zawieraja z Kasą umowę, podlegają 
pewnym przepisom i muszą się do nich sto­
sować, o ile chcą w niej pracować. Chorzy 
mają całv szereg lekarzy do wyboru, a w 
wypadkach nagłych mogą nawet zwracać 
się do lekarzy nie związanych z Kasą. 
Przez celowe i oszczędne postawienie lecz­
nictwa Kasa Chorych zdobywa środki na 
dalszy rozwój, na szereg ulepszeń. Go­
spodarzami Kasy Chorych są sami ubezpie­
czeni. Ich życzenia i żądania w granica.ch 
ustawy i środków rauszą być uwzględnia­
ne.

Z chwilą, gdyby wszyscy lekarze, na­
przykład Warszawy, mieli prawo leczyć 
członków Kasy Chorych, oni by się stali 
panami sytuacji. Ajnbułatorjów by nie by­
ło żadnych tak, jak nie dopuszczają tego 
lekarze poznańscy. Każdy z nich przyjmo­
wałby u siebie w domu. Chorzy, zwłaszcza 
ci najmniej wyrobieni i świadomi, a tych 
jes t większość ronast do specjalistów, uda­
waliby się do tvch lekarzy, którzy by umieli 
ich przyciągnąć. Lekarze kazaliby sobie 
Kasie Chorych płacić tyle, iieby im się 
zechciało. Kasa Chorvch nie miałaby żad­
nej kontroli ani nad lekarzami, ani nad cho­
rymi. Udawanie choroby, czyli tak zwana 
symulacja nie miałaby wtedy żadnej ta­
my, boć śród lekarzy, jak i innych ludzi, 
nic brak ludzi nieuczciwych. Powstałyby 
typy, znane w Niemczech, tak zwanych 
„lwów kasowych", t. j. lekarzy, którzy spe­
cjalnie robią interesy na wydawaniu świa­
dectw o niezdolności do pracv i lekóv?
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tym, którzy wcale nie są chorzy. W szyst­
kie fundusze Kasy Chorych, zebrane ze 
składek, szłyby na lekarzy i opłacanie ich 
zabiegów. Kasa Chorych nie mogłaby zwią­
zać końca z końcem, musiałaby podnosić 
składki. Niezadowolenie byłoby powszech­
ne. Kasy Chorych — jako instytucje spo­
łeczne — byłvbv zabite.

I o to właśnie lekarzom - paskarzom 
chodzi. Kasy Chorych przestałyby grozić 
ich apetytom. Mogliby nadal bogacić się na 
nięszczęściu ludzkiem, mogliby za krwawi­
cę ludzi pracv kupować sobie demy, m ająt­
ki ziemskie zbierać miljonv i miljardy. Za­
miast społecznych kolonji dla dzieci, u- 
zdrowisk, lekarze za pieniądze, wyciśnię­
te z chorych,' samiby w dalszym ciągu za­
kładali te instytucje, lecz dla bogaczy tyl­
ko, dla tvch, z których mogliby wyciągać 
nowe miljony.

Tak się przedstawia t. zw. wolny wy­
bór lekarzy w Kasach. I dlatego klasa ro­
botnicza musi stanowczo i energicznie prze­
ciwstawić się wszelkim próbom zaprowa­
dzenia tej ,,wolności" obdzierania chorych 
i niszczenia Kas Chorych.

W i — skt.
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Zbiizka i zdaleka.
OFIARA KLERYKALIZMU W  SZKOLE.

Dzisiejsze pokolenia nie wiedzą już nic 
i nie słyszały już nawet o głośnej sp raw ę 
Barbary Ubryk, zakonnicy, zamurowanej 
przed laty pięćdziesięciu w  którymś z klasz­
torów krakowskich. Sprawą Barbary Ubryk 
zajmowała się publicystyka krakowska i 
warszawska, redaktor „K raju" krakowskie­
go, słynny później socjolog profesor Ludwik 
Gumplowicz i „Przegląd Tygodniowy" war­
szawski w osobie Adama Wiślickego, zaj­
mował się i J . I. Kraszewski w „Rachun­
kach" za rok 1873 i 1874. Dziś przypomnie­
liśmy sobie ten tragiczny moment w dzie­
jach ciemnoty i przesadów z okazji tragicz­
nego również wypadku śmierci młodej 
dziewczyny, Aldony Rusieckiej, która w 
przystępie rozpaczy odebrała sobie życie. 
Kilku pedagogów polskich zwróciło uwagę 
naszą na ten wypadek. Należy rozszerzyć 
tę uwagę na szerokie sfery opinji publicz­
nej. Istotnie bowiem, w szkołach naszych 
zaczyna wiać wiatr średniowiecza krakow­
skiego z przed pięćdziesięciu lat.

Aldona Rusiecka, zagnana burzą woj­
ny i bolszewickiej rewolucji do W arszawy, 
znalazła się na pensji nawróconej ż prote-^ 
stantyzmu na katolicyzm panny Łojkówny. 
Rodzice jej musieli mieszkać poza W arsza­
wą. Aldona znalazła przytułek w pobożnym 
pensjonacie pod wezwaniem świętej Anny 
przy ul. Mokotowskiej. Dziewczyna szcze­
ra, młoda, pełna radości i życia, ambitna 
przytem i wysoce inteligentna, dostała się 
w  kleszcze jezuickiego nadzoru i szpiego­
stwa; dusiła się na pensji, dusiła się w  in­
ternacie. „Trupie posłuszeństwo" według 
przepisu Ignacego Lojoli nie odpowiadało 
naturze młodej dziewczyny, stworzonej do 
szerszego polotu, krytycznie usposobionej i 
krytycyzm wrodzony stosującej do zarzą­
dzeń przełożonych. Nie lubiły jej przełożo­
ne, nie lubiły i siostry, „Czepiano się" jej, 
dokuczano. Pragnieniem tych pedagogów

było pozbyć się trędowatej owieczki w po-
kornem stadzie sodalisek marjańskich. I pe­
wnego dnia przełożona — wyrzuca z pensji 
Aldonę Rusiecką. Co gdy usłyszały siostry 
z internatu, w którym z każdej ściany spo­
gląda na salę miłosierny pocieszyciel Chry­
stus, wyrzuciły ją na ulicę.

Rodzina dłuższemi zabiegami znalazła 
przytułek w świeckim już internacie przy 
ul. Hożej. A le gdy zarząd tego internatu 
dowiedział się o tragicznych perypetjach 
Aldony, odmówił przyjęcia i Aldona musia­
ła rzeczy swoje znowu do rodziców odwo­
zić. Ambitna i czuła, poraniona w godności 
swojej, nie wytrzymała i tego jeszcze ciosu 
i życie sobie odebrała.

Nie wątpimy, że ten tragiczny wypa­
dek zniewoli senne władze ministerjalne 
do wejrzenia w sposoby wychowywania 
młodzieży żeńskiej w pensjonacie subsydjo- 
wanym. Panna Łojko może wierzyć i prak­
tykom kościelnym oddawać się z zapałem, 
dyktowanym przez jej temperament i neofi- 
tyzm. Ale czyż wolno pedagogom zabraniać 
dzieciom modlić się za spokój duszy ich ko­
leżanki, która w chwili rozpaczy skróciła 
dni swoje? Uczenice panny Łojko chciały 
zakupić mszę świętą, chciały zmówić lita- 
nję za spokój jej nieszczęśliwej duszyczki: 
jezuita położył veto. Je s t to nieprawdopo­
dobna zgoła pedagogika; musi w interesie 
godności naszej oficjalnej pedagogiki być 
przedmiotem dyskusji w łonie komisji mini- 
sterjalnych, musi też być przedmiotem na­

kazu ze strony ministra oświecenia. Bo je­
żeli Ministerjum Oświaty nosi u nas tytuł 
M inisterjum W yznań i 0 . P., nie znaczy to 
jeszcze, aby oświecenie było podporządko­
wane ojcom jezuitom, polityce jezuickiej, 
pedagogice jezuickiej. Przecież to nie siedm- 
nasty wiek! przecież już czarownic nie pali­
my na stosie! przecież już nie zamurowuje­
my Barbary Ubryk, nieposłusznej zakonni­
cy, czarownicy, nawiedzanej przez czarta!

Opinja publiczna* nie może obojętnie 
przejść nad trumną Aldony Rusieckiej do 
porządku dziennego, do płacenia daniny i 
wybijania hołupców na balach publicznych. 
W  danvm wypadku Aldona jest Symbolem 
krzywdy dzieci, krzywdy pedagogiki, krzy­
wdy prawdy i sumienia publicznego! I dla­
tego łączymy tu nasz głos z chórem prote­
stujących przeciwko fanatyzmowi i inkwi­
zycji przełożonej nauczycielstwa warszaw­
skiego!

Młodzież, z której m ają wyrosnąć o- 
bywatele Rzeczypospolitej, może wychowy­
wać się tylko w atmosferze wolności. Nie 
trzeba nam niewolników ani tercjarzy. Trze­
ba nam obywateli. I dlatego bez względu na 
przynależność partyjną i orjentację ducho­
wą — każdy wolny cbywatel wolnej Rze­
czypospolitej musi z głębi sumienia i powol­
ny nakazom rozumu, protestować z całej si­
ły przeciwko penurym cieniom czyhającym 
ze wszystkich zakamarków życia naszego
na duszę
ści.

rwącą się do światła i do wolno-

H enryk  Bezmaski.

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Niespodaiewane wystąpięn/e Węgier. — Kto je spowodował? 
iHitmsterjaŁ&ego. Bezrobocie rośnie.

Możliwość 
„Rotę FahnieA

kryzy sn

W ydawało się, że sprawa stosunków 
austrjacko-węgierskich została unormowa­
na. Po plebiscycie szoprońskim Bethlen 
przyjeżdżał do Wiednia i można byłoby 
przypuszczać, że Węgry przynajmniej ofi­
cjalnie wyrzekną się knowań przeciwko Re­
publice austrjackiej. Aliści w tych dniach 
rząd Bethlena zwrócił się do Rządu au- 
strjackiego z propozycją „uregulowania" 
granic na Węgrzech zachodnich (Burgen- 
'and), jak wiadomo przez konferencję we­
necką przyznanycl^ Austrji. Jednocześnie 
W ęgrzy  wyjaśnili, jak sobie tę regulację 
wyobrażają. A więc żądają cofnięcia grani­
cy na niekorzyść A ustrji średnio o 10 kim. 
w głąb, co razem wyniosłoby prawie trze­
cią część całego kraju, objęłoby kilkadzie­
siąt gmin To „regulowanie" granicy byłoby 
więc niczem innem jak aneks ją, jak pró­
bą odebrania części choćby utraconego kra- 
iu.

W ydaje się rzeczą oczywistą, że W ę­
gry, występując w ten sposób, muszą mieć 
za sobą jakieś oparcie. „Neuc Freie Pres- 
se“ zupełnie wyraźnie oskarża Włochy, że 
to one podszczuwają W ęgry do takich wy­
stąpień. Oskarżenie to wygląda dość pra­
wdopodobnie. Już w poprzednich listach 
wskazywaliśmy, że Włochy zainteresowane 
są w  pozyskaniu Wegier, jako sojusznika 
przeciwko Jugosławji, Obecnie coś innego

leszcze wchodzi w gre. Włochy uważaią 
Austrję za teren swych wpływów, tu jed­
nak spotykają się z Czechosłowacją, która 
niedwuznacznie chce odgrywać główną ro­
lę w Wiedniu. Stąd płynie antagonizm po­
między Włochami a Republiką czeskosło- 
wacką na gruncie A ustrji Niemieckiej. 
T raktat w Lana oddaje A ustrję pod wpły­
wy czeskie, tego W łochy przeboleć nie mo­
gą i starają się ża ów trak tat „ukarać" W ie­
deń. W  ten sposób uroszczenja węgierskie 
rzucają światło na stosunki środkowo-eu- 
ropeiskie, na to zabagnienie które jest w ła­
ściwością polityki wielkich mocarstw.

Rzeczą ważną byłó. jak zareaguje na 
„propozycje" węgierskie Rząd austrjacki? 
Trzeba przyznać, że jak dotąd odpowiada 
stanowczo i z godnością. Nastrój jest zde­
cydowany co do tego, by nie zgodzić się 
na żądania Węgrów. Kanclerz państwa 
wraz z prezydjum parlamentu udał się na 
objazd Węgier Zachodnich, co uważa się 
tu za swego rodzaju demonstrację, że Rząd 
będzie bronił zagrożonych terenów w spo­
sób stanowczy Co będzie dalej, trudno 
przewidzieć. Możliwe, że sprawa przejdzie 
znów na teren międzynarodowy, a tu już 
rozstrzygną wpływy tego czy innego z mo­
carstw.

Zatarg z W ęgrami wpłynął na stanowi­
sko obecnego Rządu. Rząd Schobera nie o­
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j y  Rogowem.
Ze wspomnień bojowca.

VI.
N ow a w yp ra w a .

M ijały dnie. Zniecierpliwieni bojowcy 
coraz bardziej natarczywie dopytywali się 
instruktorów o termin nowej wyprawy. In­
struktorzy zwracali się z zapytaniem do 
tow. Grzegorza, który jednak uparcie mil ■ 
czał.

Jak  się później okazało, Grzegorz 
wprawdzie ze względów konspiracyjnych 
me udzielał żadnych informacji, i milczał 
lak zaklęty, jednakże sam badał osobiście 
sytuację na kolei i w okolicy Rogowca. Za­
chowanie ostrożności było konieczne, gdyż 
ktokolwiek z uczestników nieudałej wypra­
wy mógł się przez nieostrożność wygadać. 
/. tych względów cały niemal miesiąc nic 
nie mogliśmy się dowiedzieć o planach tow. 
Grzegorza.

W reszcie pewnego dnia Grzegorz o- 
świadczył mi, ż r  po biurze, o dwunastej i 
pól, spotkamy sie w cukierni Roszkowskie­
go przy ul. Piotrkowskiej. 0  oznaczonej go­
dzinie zjawiłem się na umówione miejsce. 
W chwilę potem przvbył i on. Ulokowaliś­
my się w kąciku, by rozmawiać bardziej 
? wobodnie.

W tych godzinach były u Roszkowskie­
go pustki, przeto z łatwością mogliśmy się 
porozumieć. Na moje zapytanie, kiedy roz­
poczniemy. Grzegorz odparł, iż należy za­
stanowić się nad tem, w jaki sposób mamy 
wyruszyć na miejsce. Niepodobna — mó­
wił —• raz  jeszcze ryzykować na piechotę.

Odparłem, iż istotnie jest to trudność wiel­
ka, ale, że nie możemy zaniechać samej ak­
cji, w klórć^ tyle już włożyliśmy roboty, 
Grzegorz zgodził się, dodając w formie py­
tania: „Zwróciliście chyba uwagę na psy­
chiczny stan bojowców podczas całonocne­
go marszu do tego !asu pod Rogowem".

— Tak jest, zauważyłem to — odpo­
wiedziałem mu — i dlatego myślę, że na­
leżałoby spróbować innego planu. Zdaje mi 
się, że najlepiej byłoby wszystkich bojow­
ców wsadzić do pociągu warszawskiego na 
stacji Łódź-Fabryczna, który wychodzi o 
godz. 5 min. 10 -po południu w  stronę W ar­
szawy. Bilety możnaby kupić do różnych 
stacji. Zyskalibyśmy wtedy bardzo wiele na 
psychicznym nastroju bojowców, gdyż nie 
mieliby czasu na rozmyślanie o tem, czy 
się uda czy nie. Propozycję swoją uważam 
jeszcze dlatego za dobrą, że w 15 minut po 
pociągu łódzkim idzie pociąg pocztowy Nr. 
i0 z Granicy.

Grzegorz zamyślił się przez chwilę, po­
czerń rzekł: O propozycji waszej myślałem 
od czasu nieudałej akcji. Jest w  niej dużo 
plusów. Najważniejsze, że ludzie nie będą 
zmęczeni i po akcji będą zdolni do szybkie­
go odwrotu. Tak jest, trzeba będzie w ten 
sposób wyruszyć na robotę. Wobec tego 
iutro pierwszym pociągiem, jaki wychodzi 
z Łodzi, udamy się z wami, tow. "Kacper, do 
stacji Rogowskiej, by raz jeszcze zbadać 
teren, poczem wrócimy i ustalimy termin 
rozpoczęcia akcji.

W  Rogowie przekonaliśmy się, że w o- 
kolicy stacji nic się nie zmieniło od czasu 
dawniejszych wywiadów. Wobec tego zde­
cydowano, iż w dniu 8 listopada 1906 ro­
ku rozpoczniemy wymarsz na kolej, skąd 
pojedziemy pociągiem na miejsce.

Instruktorzy otrzymali rozkaz przygo­
towania broni, oraz wszystkich rzeczy nie­
zbędnych. Radość wśród bojowców była

nie do opisania. Do ostatniej chwili nikt z 
uczestników nie wiedział, w jaki sposób 
wyruszymy. Zbiórkę naznaczono na trze­
cią i pół po południu w mieszkaniu jednego 
towarzysza przy ulicy Średniej. Gdyśmy 
ąię wszyscy zebrali, tow. Grzegorz oznaj­
mił, w jaki sposób wyruszamy. Po obej­
rzeniu broni i sprawdzeniu, czy wszystko 
jest w porządku, wydał polecenie, żeby 
każdy oddział siadał w pociągu oddzielnie, 
ile możności nie w jednym i tym samym 
wagonie. W  każdym razie należy trzymać 
się w odległości i żadnych rozmów ze só- 
ł.ą nie prowadzić.

Ulokowaliśmy się mniej więcej w ko­
lei nym porządku według planu samej ak­
cji, J a  ze swoim oddziałem zająłem  wagon 
w pobliżu parowozu. Inne oddziały w  umó­
wionym porządku, ale każdy oddziplnie. 
Oddział tow, Ignaca ulokował się na samym 
końcu pociągu a to dlatego, że w Kolusz­
kach rniał ze swoim oddziałem wysiąść, po­
nieważ czasami część żołnierzy pociągu po­
cztowego jechała w ostatnim wagonie. I- 
gnac miał za zadanie wejść do tego wago­
nu i rozprawić się z jadącymi w nim żoł­
nierzami.

0  godzinie czwartej minut piętnaście 
wyszliśmy z mieszkania idąc dwójkami, 
’eden oddział za drugim. Przedtem już po­
stanowiono że bilety m ają kupić nam to­
warzyszki do różnych stacji na linji war­
szawsko-wiedeńskie j .

Ostrożność należało zachować bardzo 
skrupulatnie, gdyż „fijoły” kręcą się pod­
czas odejścia pociągu po stacji obserwując 
pasażerów. Pociąg, którym mieliśmy jechać 
był zwykle przepełniony, skutkiem czego 
49-ciu nowych pasażerów nie mogło zmie­
nić zwykłego ruchu na stacji.

Bilety dość szybko kupiono i wyczeki­
waliśmy z niecieroliwością odejścia pocią­
gu,

piera się właściwie na żadnej większości i 
wystarczyć może przypadek, aby został o- 
■alony. Wszechnifemcy. którzy go formal­

nie zwalczają, rozumieją jednak, że zerwa­
ne z chrześcijańsko-socjalnymi nie może 
być długotrwałe. Chwila dzisieisza wydaje 
ię najodpowiedniejszą do wskrzeszenia 

koalicji. Rozpoczęły się więc rokowania po- 
oiędzy obu głównemi burżuazyjnemi par­

tiami, rokowania, które jednak zmieniły 
się w spory. Rokowania więc mogą dopro­
wadzić do przesilenia m in isterja lne^  i 
zmiany gabinetu. Ostatnie wiadomości z za 
kulis tych konferencji brzmią nieco lepiej: 
lo zasadniczego kryzysu zapewne nie doj­

dzie, jedynie w razie ugody z wszechniem- 
cami, wprowadzą oni do Rządu dwóch 
vwoich ludzi.

W śród tych tarapatów z pierwszego 
miejsca nie ustępuje jednak klęska ekono­
miczna. Mniej więcej dokładne dane okre­
ślają liczbę bezrobotnych w tej chwili w 
Austrii na 45.000 a liczba ta  nieustannie 
rośnie. Trzeba pamiętać, że do stycznia 
iiczba bezrobotnych stale malała i nie się­
gała 10.000. W zrost bezrobotnych spada 
lężarem na państwo, które obowiązane 

jest do wypłacania zapomóg. Zapomoga ta 
wynosi obecnie 750 koron dziennie. Oczywi­
ście skoro bochenek chleba ma kosztować 
teraz 528 koron, a kilo mąki kosztuje prze­
szło 600 koron, a kilo mięsa 1300-2000 k.— 
750 koron absolutnie nie wystarcza. Socja­
liści starali się podnieść wysokość zapomo­
gi. Złączone głosy partii burżuazyjnych od- 
'zuciły jednak w kemisji wnioski socjali­
styczne. A  tymczasem fala drożyzny, która 
zdawała się być przez poprawę kursu koro­
ny powstrzymana, rośhie. Korona spada w 
Zurychu, a waluty i dewizy obce znów le­
cą z zawrotną szybkością do góry. Za nie­
mi podążaią ceny. A  nic nie zdaje się za­
powiadać, by miało bvć lepiej. Akcja kre­
dytowa, którą ostatecznie objęła Liga Na­
rodów, a która sprowadza się do odebrania 
Austrji resztek niezależności na rzecz głów­
nie Anglji a również i Czech, przestała bu­
dzić już w kimkolwiek wiarę. Spadek koro­
ny nie został powstrzymany nawet na tak 
krótko, jak przypuszczali pesymiści. Sytua­
cja jest już zupełnie beznadziejna. W szyst­
kie próby zawodzą. Komuniści znajdują o- 
czywiście najprostszą radę w... rewolucji, 
w zdobyciu władzy przez proletarjat. Oczy­
wiście głównymi winowajcami są socjaliści 
i „Rota Fahne" obrzuca ich karczemnemi 
wyzwiskami. W arte się przypatrzyć temu 
pisemku, albowiem treść jego wyraźnie 
ntówi o poziomie moralnym jego redakto­
rów, oraz o metodach bolszewickiej agita­
cji. Zawartość w stylu najbardziej bruko­
wych piśmideł. Pisemko to mało kto czyta, 
wpływu na robotników nie wywiera, zwo­
lennicy jego to młodzieńcy’, przeważnie ze 
wschodu niedawno przybyli. Skąd pły­
ną pieniądze na wydawanie go, o tem się 
wyraźnie nie mówi, lecz domyślać się mo­
żna. Takim jest ów organ komunistyczny. 
Dla niego Bauer Renner i A dler są winni, 
że bezrobocie rośnie; dla niego nie burżua- 
zja, lecz socjalizm jest najgorszymi wro­
giem. I tu ma rację: burżuazja nie jest nie­
chętna komunistom, w których słusznie wi­
dzi rozbijaczy jedności robotniczej, ale 
wrogiem jest zwarta arm  ja robotnicza,

20 minut wydało nam się wiecznością...
Przyglądałem się twarzom swoich 

współtowarzyszy. W idziałem że robili wy­
siłek, aby zachować spokój.

Napięcie nerwowe doszło do zenitu. 
Czemu ten pociąg nie odchodzi nareszcie!— 
myślałem. Znajdujemy się wśród zgrai żan­
darmów i wojska. Jeden  niebaczny ruch a 
wszystko stracone. Nareszcie usłyszałem 
drugi dzwonek. Rzuciłem okiem na towa­
rzyszy. Na twarzach ich malowała się ra­
dość nieukrywana.

Uporczywie krążyłem  myślą koło jed­
nego pragnienia: jechać! jechać jaknajprę­
dzej! Trzy dzwonki... — Ruszamy.

Jedziemy coraz szybciej, wciąż na­
przód i naprzód,..

W  miarę przybliżania się do miejsca 
akcji, znów skądś z zakątka duszy wypły­
nęło trwoźne pytanie: „czy uda się?". Ale 
w tej samej chwili odpowiadałem sobie: 
„tak! musi się udać*..."

Zamyślony nie zauważyłem nawet, że 
już zbliżamy się do Koluszek. Naraz wy­
prowadził mnie z zadumy trzask kół wago­
nu, przecinających skrzyżowania torów.

Przeraźliwy gwjzdek i pociąg stanął. 
Wychyliłem głowę z wagonu. Koluszki! 
Tow. Ignac przeszedł ze swoim oddziałem
ckoło nas do poczekalni

Patrząc na przechodzących towarzyszy 
pomyślałem: „Za 20 minut poleci w powie­
trze cały wagon w r a z ' z żołnierzami". Na­
gle znów wyłoniła się znienacka obawa: „a 
co, jeśli się nie uda?“ ...

Dreszcz zimny przeszedł po wszystkich 
nerwach i targnął niemi mocno, mocno.

Nie! — pomyślałem prawie na głos — 
musi się udać! musi!

Ruszamy. Serce bije gwałtownie. W y­
obraźnia biegnie naprzód, pragnąc uzmy­
słowić sobie całą akcję.

(D. c. n4- 
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zdrowa myśl proletarjacka, odporna na war- 
cholstwo Robotnik austrjacki ma tyle wy­
robienia, że gluchvm pozostaje na pndszep- 
tv komunistyczne. V<Te on, co to jest bieda, 
i  rozumie, i e  on jeden zdolny będzie sta­
wić czoło katastrofie państwowej, która i 
jego może pogrążyć.

A. Kierski.
W iedeń,. 11 marca.

Sfti Hil l i f ts MBiBsł lato 
S3 si wypraw; pb lii

10 marca odbyła cię w Sądzie Najwyższym w 
Bemie szwajcarskim rozprawa, rzucająca ciekawe 
światło na dzieje Karolka Habsburga za ostatnie 3 
latu.

Sprawa toczyła ^ię między „Akc. Tow. Przywo­
zu i Vywozu Pereł" i Karolem Habsburgiem, jako 
oskar>cnyu. Towarzystwo to (w skróceniu „Per- 
łesco") powstało w r. 1919, a założyło je kilku ber- 
neńezyków i jeden kupiec frankfurcki. Było to 
przećsięoiorstwo niesolidne, „grynderskie", o kapi­
tale 100 t/s . fr., ale widocznie zwęszyło ono „ducha 
czasu" i liczyło na klientelę cesarską i królewską. 
I  nie zawiodło się Właśnie zaraz po powstaniu 
spółki „Perlescu" przybył da Siw ajcarji Karol 
Habsburg z kilku skrzynkami kosztowności, skra­
dzionych państwu austriackiemu. Nawiązał on na­
tychmiast stosunki z ową spółką, sprzedając jej 
tózne rze.zy. A gdy w styczniu 1921 r. czyniono 
przygotowania do wyprawy węgierskiej i zabrakło 
pieniędzy, Kurol za pośrednictwem swego „mistrza 
dwoi u' barona Stci nera Valmonta ubił ze spółką 
’większy interes, mianowicie spółka pożyczyła Karo­
lowi 850 tys. franków pod zastaw drogocenności 
zdepum waEyrh w „Banku Ludowym" w Bernie, 8 
ocenionych na sumę 1,600,000 fr. Spółka postawiła 
Karolowi lichwiarskie warunki, bo a i  22 proc., ale 
cóż byk robić? Przygotowania do „putschu" były 
na ukończeniu, a monarchiści w Szwajcarji, Fran­
cji Austrii i na Węgrzech naglili do wystąpienia. 
Karol liu y ł, ź* gdy wyprawa się uda. łatwo Pę­
dzie pc wetować straty.

W yprawa wi-lkano. na nie tidała się. Karol wró­
cił do Szwajcarji, gdzie musiał wyżywić rodzinę z 
21 esót i 6C osób „dygnitarzy dworskich". Tym­
czasem doirzewały nowe plany, wymagające no­
wych źródeł pieniężnych. Z początku zamierzano 
założyć „Svndyk.it Szwajcarski z kapitałem 25 
miljontw franków dla eksploatacji królewskich win­
nic na Węgrzech, przyczcm Karol miał otrzymywać 
rentę roczną. Plan ten jednak spełzł na niczem.

Wówczas znowu powrócono do „pereł l brylnn- 
-ćrw". Wezwano z Paryża handlarza Binnenielda, 
który już poprzednio, n.iwet przed zawieszeniem 
broni w r. 1919, udzielał Habsburgowi pożyczek. 
Wyraził on gotowość udzielenia większej sumy pod 
zastaw kosztowności z „Banku Lud “ aniżeli „Per- 
Icsco". Kosztowności te miano tedy przewieźć z 
.Banku Ludowego" do „Banku Dyskontowego" w 

Genewie. Karolowi znowu oyło śpieszno, albowiem 
w październiku miał się odbyć nowy „putsch". Ato­
li zjawia się „Ferlesco", powołując się na arty­
kuł umowy, zawartej z Karolem, a orzekający. Iż 
w razi; sprzedaży klejnotów, będących jeszcze w 
posiadaniu „Pe.Tesco", towarzystwo to ma otrzy­
mać 1') p roc wartości klejnotów. „Pcrlesco" u- 
ważało przytem lokatę klejnotów w banku genew­
skim, jako sprzedaż maskowaną.

Za pieniądze uzyskane od BinnenfeJda Karol 
urządził drugi „putsch*, który się skończył tak sa­
mo jak pierwszy ale proces z ..Perlesco" wygrał 
w sądzie berneńskim, który odrzucił skargę tej spół­
ki, osądzając ją na odszkodowanie dla Karola w 
v.ysokości 1500 fr. i na koszta sądowe.

Najciekawsza jednak stroną tego procesu jest 
to, że Karol podobno chce posłużyć się nim, by gru­
bo „zaiobić". Oto przebieg procesu ze wszystkimi 
szczegółami ma być przedłożony Konferencji Am- 
basado-ów, jako dowód, że Karol jest istotnie ubo­
gi i nie ma za co żyć i że przeto państwa sukcesyj­
ne .powinny" go utrzymywać wraz z jego rodziną, 
złożoną ź 21 osób i dygnitarzami w liczbie 60 osóbl

Jak  widać, zdetronizowana jego ccsarsKa mość 
ma wybitnie cygański spryrik. Niewątpliwie Kon­
ferencja Ambasadorów odpowie Karolowi, że nie­
potrzebnie wydawał pieniądze na ryzykowne „put- 
sebe" i ie  skoro o k n d ł już skarb państwa, należało 
żyć w miarę środków i siedzieć cicho aby nie gor­
szyć świata historja zbrodni cesarsko - królewskich

iii mmM
PROCES ESEROWCÓW W  MOSKWIE.

Bolszewicy roznieśli po świecie, że u- 
dalo im się uzyskać „dowody" obciążające 
©serowców, od kilkunastu miesięcy przeby­
wających w więzieniu moskiewskiem- Są 
wśród nich starzy i zasłużeni bojownicy, 
którzy jak: Gotz, Wadenjapin, Timotcjew, 
Donskoj i in. przesiedzieli jeszcze za ca­
ratu 8, 10, 12 lat wiezienia. Dotychczas 
trzvrrano ich bez wszelkiego dowodu winy, 
którego dopiero poszukiwano.

Obecnie bolszewicy tryumfują, że do­
wód jest. Me nim być broszura niejakiego 
Semjonowa-W asiljewa o akcji terorystycz- 
nej eserowców w latach 1917-1918. Bro­
szura ta ukazała się niedawno w  Berlinie i 
ona to ma s5 żyć, jako akt oskarżenia prze­
ciwko uwiezionym. Tymczasem tow. Mar- 
tow i Rubanowicz wyjaśniają w  socjali­
stycznej orasie zagranicznej wartość tej 
broszury i jej autora. Okazuje się, że Se- 
mjonow-Wasiljew w czasie wojny polsko- 
rosyjskiej został aresztowany w Polsce pod 
zarzutem szpiegostwa na rzecz Moskwy, że 
udato mu się uzyskać wolność i przystąpić

do grupy Sawinkowa, z którego ramienia 
udał się do Moskwy, gdzie znowu oddał się 
na usługi czrezwyczajki. Osobnik ten miał 
zeznać, że Sawinltow przygotowuje zamach 
na Lenina i że eserowcy współdziałają z 
nim. W ówczas uwięziono szereg przywód­
ców eserowskich, jako zakładników i zapo­
wiedziano, że zostaną rozstrzelani przy 
pierwszej próbie zamachu na którego z dy­
gnitarzy sowieckich.

Co się tyczy „rewelacji" Semjonowa- 
W asiljewa z czasów 1917-1918 to wymienie­
ni towarzysze stwierdzają, że są to typowe 
kłamstwa przekupionego szpiega. Semjo- 
now-W asiljew twierdzi, jakoby zamachy na 
Lenina, Trockiego i W olodarskiego dokona­
ne zostały za zgodą Komitetu Centr. ese­
rowców i że on sam brał w  nich udział, 
przyczem wymienia nazwiska uwięzionych 
eserowców, jako członków Kom. Centr. Ru­
banowicz oświadcza jednak, że władze par­
tyjne zawsze potępiały zamachy, o których 
mowa w broszurze, że potępiały zwłaszcza  
rabunki i grabieże uprawiane pod firmą te- 
roru politycznego i że z akcjami samozwań- 
czemi jednostek podszywających się pod 
sztandar partyjny nie miały nic wspólne- 
go.

Martow i Rubanowicz wzywają na po­
moc proletarjat socjalistyczny wszystkich  
krajów ze względu na grożący oskarżonym  
więźniom wyrok śmierci.

O dezw a..
Do smutnej a bezpowrotnej przeszłości należą 

czasy gdy robotnik uwagę i czas poświęcał dziecku 
wtedy tylko, gdy trzeba było zamówić trumienkę 
dlań i karawan.

Dziecko rodziło się po to, by była okazja do 
poczęstunku na chrzcinach, plątało się po podwór­
ku do czasu, gdy trochę starsze mogło ojcu przy­
nieść ze sklepiku paczkę papierosów, rosło, by 
»wego następcę kołysać, doniszalo tatusiną czapkę 
i postrzępione portki, pas ojcowski i matczyna 
ścierka wdrażały w poczucie ładu i zasad karno­
ści, a z szacunkiem odprowadzano je tylko na 
cmentarz i pamięć czczono libację.

Nieliczni w wysiłku myślowym, nielojalni w 
stesunku do państwa i poniekąd kościc-ła — o in- 
nem przeznaczeniu, innej doli dla dziecka swego 
śnili.

Dziś żądamy szkół — i lepszych, niż istniejące 
— w budżecie naszego czasu i naszych wydatków 
umieściliśmy dziecko, jako równorzędną wartość. 
Z wywalczi nych godzin spoczynku chcemy część 
znaczną oddać dziecku — rodzinie, chcemy siebie 
wychować na wychowawców.

Nie mamy wzorów. Bo nie do burżuazji, która 
metody wychowawcze czerpie ze stosunku do pin- 
i zerka, papugi czy uciesznej małpki. — nie do tych, 
którzy tresują dzieci w niedołęstwie, sobkostwie i 
bczmyślnem uleganiu modzie i zwyczajowi, nie do 
tych, którzy rozleniwiają i wypieszczają, obezwład­
niają i deprawują swe dzieci, udamy się po wzory. 
My chcemy dzieci zaprawiać w pracy, kartować w 
czynie, prześwietlać dążeniem do lepszego jutra.

Wiemy, że praca trudna- łatwiej odrzucić wzo­
ry i zerwać z przeszłością, niż budować, raczej pró­
bować — samemu, po swojemu — i dla siebie. Ma­
my garść ludzi, którzy wierzą, wszyscy rozumiemy, 
że trzeba koniecznie i natychmiast. Nasze własne 
internaty dla dzieci robotniczych — fo pożal się Bo- 
ze — chałupki — mysie nory, ale nie z łaski i fan­
tazji pańskiej, a swoje. Trudno na razie, ale bę­
dziemy mieli nietylko własne gmachy z parkami, 
boiskami, sadzawką i łódkami i ślizgawką w zimie 
ale i własną, zdrową, jędrną — ideologję wycho­
wawczą.

Pomóżcie nam w pracy!

W ydział Opieki nad Dzieckiem Robotnicze® 
przy C. K. Z. Z.

Towarzystwo „Nasz Dom" w Pruszkowie.
Warszawa, 17 marca 1922 r.

Kronika sejmova.
KONW ENT SENJORó W.

Dziś o godz. 12-ej odbędzie się posie­
dzenie konwentu sen jor ów. Przedmiotem  
obrad ma być sprawa uzgodnienia prawo­
dawstwa z Konstytucją w  związku z rocz­
nicą uchwalenia Konstytucji.

OKRĘGI WYBORCZE.
Komisja konstytucyjna w dalszej dy­

skusji nad sprawozdaniem podkomisji o po­
dziale na okręgi wyborcze ustaliła co na­
stępuje:
Sierad ^  —  Łódź (powiat), Łask i

Okręg XVI —  Kalisz, Turek, Wieluń. 
Okręg XVII — Częstochowa, Ra­

domsk
Okręg XVITl —  Piotrków, Brzeziny.
Dzisiaj komisja zajmie sic w dalszym  

ciągu ustalaniem okręgów wyborczych.
O ZALICZENIE CZASU SŁUŻBY 

OCHOTNIKOM.
_ Na komisji wojskowej tow. Łiberman 

wniósł interpelację w sprawia zaliczenia 
czasu siużby wojskowej ochotnikom, którzy 
już pewien okres przebyli w szeregach woj­
skowych. Postanowiono zwrócić się do M. 
S. W ojsk, o wyjaśnienia.

Przedstawiciel tego ministerjum kpt. 
Masanek oświadczył, że w sprawie tej bę­
dzie ogłoszony odpowiedni rozkaz ministra 
spraw wojskowych.

BOJÓWKI ENDECKIE W POZNAŃSKIEM.
Komisja wojskowa rozpatrywała wczoraj wnio­

sek nagły N. P. R. w sprawie tworzenia bojówek 
endeckich w Poznańskiem we wrześniu — grudniu 
1921 r.

Dla zbadania tej sprawy wybrano swego czasu 
podkomisję w składzie tow. Libermana, oraz pp. 
Meissnera i Michalaka. Referował tow. Łiberman, 
który oświadczył, że bojówki takie rzeczywiście 
były organizowane przez kupców i przemysłowców 
w celu ochrony mówców narodowo - demokratycz­
nych podczas wystąpień. Po dyskusji na wniosek 
pos. Michalaka postanowiono zebrany przez pod­
komisję materjał śledczy przekazać ministrowi 
sprawiedliwości, dla przeprowadzenia dokładnego 
dochodzenia i złożenia sprawozdania komisji woj­
skowej w ciągu miesiąca.

REW IZJA SKARBOWOŚCI B. DZIELNICY PRU­
SKIEJ.

Komisja administracyjna obradowała wczoraj 
nad sprawozdaniem z przeprowadzonej przez Naj­
wyższą Izbę Kontroli Państwa rewizji w Poznań­
skiej Izbie Obrachunkowej, Ze względu jednak na 
to, że sprawa wypłacenia w r. 1920 przez b. ministra 
b. dzielnicy pruskiej p. Kucharskiego sumy ok. 9 
milionów na różne cele nie została dotychczas wy­
jaśniona, rozpatrywanie sprawozdania odroczono do 
czasu zbadania tej sprawy przez Najwyższą Izbę 
Kontroli Państwa.

Z KOMISJI PRAWNICZEJ.
W komisji tej obradowano nad projektem no­

weli rządowej o skracaniu czasu aplikacji sądowej. 
Uchwalono, że prawo skracania czasu Aplikacji 
przysługiwać będzie ministrowi sprawiedliwości do 
dn. 1 stycznia 1924 r., nie zaś do r. 1926, jak do­
magał się wniosek rządowy.

Sprawę uposażenia sędziów i komorników po­
stanowiono rozpatrzeć na wspólnem posiedzeniu 
komisji prawniczej i skarb owo - budżetowej.

RroDfóa poi tyczna.
KONFERENCJA PAŃSTW  BAŁTYC­

KICH.
Prace konferencji bałtyckiej dobiegły 

już prawie końca. Dokonano już ostatecz­
nej redakcji umowy która ma być dzisiaj 
podpisana. Podpisanie umowy nastąpi o 
godz. 12 w poł. ’.v Prezvdjum Rady Mini­
strów. Umowa ta o charakterze ogólno-po- 
litycznym zawierać będzie klauzule o wza­
jemnym uznaniu traktatów, zawartych z 
Rosją przez państwa, które mają z nią 
wspólne granice (a więc traktaty zawarte 
z Rosją przez Estonję, Finlandję, Łotwę i 
Polskę. Przyp. Red.), dalej o zapewnieniu 
i uszanowaniu praw mniejszości narodo­
wych i in. Umowa ta przewidywać ma rów­
nież zawarcie koawencji handlowych, kon­
sularnych, komunikacyjnych, sanitarnych 
itp. Narady rzeczoznawców dla zawarcia 
tych konwencji odbędą się w Helsingforsie.

GOŚCIE BAŁTYCCY W .PRZYMIERZU".
Wczoraj o godz. 6 po poł. w klubie Związku 

Zbliżenie Narodów Odrodzonych ..Przemierzę' 
iwyklą czwartkową czarną kawą zaszczycili swą 
obecnością prezydent rządu łotewskiego p. Mejc- 
rcwicz, minister spraw zagranicznych Estonji p. 
Piip, łotewski minister skarbu p. Kałnin, poseł ło­
tewski w Polsce p. Nuksza i inni członkowie Kon­
ferencji Bałtyckiej.

W zebraniu uczestniczyli również przedstawi­
ciele narodowości węgierskiej, rumuńskiej, gruziń­
skiej, ukraińskiej i kubańskiej.

Po powit.ilncm przemówieniu prezesa Zw. 
Znliż Nar. Odrodzonych radcy Bohdana Kutylow- 
skiego zabrał głos prez. Mejerowicz, który podkre­
ślił wagę porozumienia nietylko rządów, ale i spo­
łeczeństw narodów wyzwolonych, witając w Zw. 
Zbliż Nar. Odr. promotora idei, którą dziś rządy 
wcielają w życie, a która stanowi gwarancję praw­
dziwego pokoju.

Minister Piip podkreślił odwieczną przyjaźń 
narodu estońskiego do Polski, w której skład on­
giś wchodził, życząc związkowi dalszej skutecznej 
pracy w wielkiej sprawie zacieśnienia naturalnych 
więzów przyjaźni narodów wyzwolonych.

W YJAZD P. SKIRMUNTA.
P. Skirmunt min. spraw zagr., ma za­

miar dn. 23-go b. m. wyjechać zagranicę, 
poczerń wróci jeszcze do Warszawy, aby 
następnie udać się na konferencję genueń­
ską.

„LEGJA" _  WYBORCZA ENDEKÓW.
Pod bojową nazwą „Legja obrony Konstytucji” 

powstała w Warszawie nowa organizacja endecka. 
Na czele „Legii" — w myśl zapewne zasady, że 
wojsko nie powinno zajmować się polityką, ...z wy­
jątkiem prawicowej   stoi gen. Falewicz, pozatein
znane nazwiska endeckie i chadeckie.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA SANI- 
•TARNA

W rozpoczynającej się dnia 20 b. m. Między­
narodowej Konferencji Sanitarnej brać będą udział 
następuiący delegaci poszczególnych państw: Fran­
cja — dr. Faivre, inspektor generalny z-drowia Pu­
blicznego. Szwecja — M. C. d'Anckarevard, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny w Warszawie 
jto I. dr. Neaslund prof, uniwersytetu w Upsali. 
Finlandia — dr. Groenlund, p. Ernst, sekretarz 
poselstwa w Warszawie. Belgia — dr. van Beokel. 
Węgry — dr. Preis* Austria —  dr. Schrottcr. II0- 
landja — p. baron ran  Asbock, poseł nadzwyczaj, 
ay i minister pełnomocny w Warszawie, dr. Ter- 
fcurgh. inspektor naczelny Niderlandzkiego Mim 
Higieny Niemcy — prof. Otto, dr. Frcy, kierow­
nik departamentu Zdrowia. Wiochy — Alessandro 
Masses, wicedyrektor gen er. zdrowia publicznego, 
dr. Arnoldę Maggiere, członek Rady Najwyższej

Zdrowia Publicznego, prof. Aldo Castellani, sekre­
tarz. Rumun/a — prot. dr. Cantacuzenne. Anglja— 
pułk. S. F. James. Łotwa — dr. Barons, dr. Rein- 
hard, dr. Fehrmans. Czechy — P- Prokop Masa, 
poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny w W ar­
szawie, Kulhavy, Kulinsky szefowie sekcji, Hord- 
hczka, rad ia . Tnrcja — Zekki-bej. Bułgar ja  — 
p. dr. Daniel Batchvaroff, charge d affaires w 
Warszawie. Japonja — Miyasima, Kusamo. Kró­
lestwo S. H. S. — dr. Andrea Stampar, dyrektor 
departamentu sanitarnego dr. Borysław Borcik. 
Szwajcarja. Luxemburg, Grecja, Hiszpania i Portu­
gal j a — nazwisk swych delegatów jeszcze nie po­
dały.

Z ramienia Ligi Narodów w konferencji brać 
będą udział: prof. Nitobe, podsekretarz gen. z se­
kretarką p. Stafford, J. van Hamcl, dyrektor sekcji 
1 rawnej z referentem i sekretarką; dr. L. Rajchman, 
dyrektor lekarski i sekretarz gem konferencji z se­
kretarką; M. P. Comcrt, dyrektor sekcji informacyj­
no - prasowej; dr. F. Norman White, zastępca dy­
rektora lekarskiego oraz naczelnik komisarjalu epi­
demicznego; mjr. A. Buxton, prezes komisji redak­
cyjnej konferencji z sekretarką; płk. Gauthier, dr. 
W. E. Haigh członkowie komisariatu epidemiczne­
go; płk. Stefan Muttermilch, sekretarz komisji kon­
ferencji; dr. Parodi, szef biura tłumaczów; k p t Rus­
sel, K. Majllet tłumacze; Stanisław Neyman, K. 
Zilliacus, członkowie sekcji informacyjno - praso­
wej; Stanisława Adamowiczowa — członek sekcji 
hygjeny. Mr. Morpurgo, kasjer konferencji, 6 ste- 
notypistek.

Polskę na konferencji reprezentować będą: 
minister zdrowia publicznego — dr. Chodźko; dr. 
Trenkner, dr. Sztolcman, kierownik komisarjatu dla 
walki z chorobami zakażnemi, dr. Świętochowski, 
naczelny lekarz kolejowy.

ZWROT MATERJAŁU KOLEJOWEGO PRZEZ 
NIEMCY.

W dniach 14 i 15 marca na zasadzie 238 arty­
kułu traktatu wersalskiego zawarty został i podpi­
sany w Wiesbadenie układ ostateczny ustalający 
zwrot m alcrjalu kolejowego zabranego z Polski 
przez Niemcy w czasie okupacji. Niemcy zobowią­
zują się dostarczyć Polsce przed końcem lipca 
1922 r. 2000 wagonów towarowych, z czego 60 wa­
gonów dla celów specjalnych, 50 cystern, 550 wa­
gonów krytych i resztę platform. Oprócz wagonów 
Niemcy dostarczyć mają 8 lokomotyw typu hesko - 
prusKiego w stanie najzupełniej zdatnym do użytku. 
Koszty kontroli przyjęcia i transportu do granicy 
polskiej ponoszą Niemcy. W imieniu Niemiec układ 
podpisał Theodor Gunzert dyrektor „Reichrucklie- 
firung ’, w imieniu Polski dyicktor komisarjatu pol­
skiego dla rewindykacji w Wiesbadenie Kazimierz 
Stolpe dyrektor wydziału przemysłowego tegoż ko­
misarjatu Henryk Weker i delegat kolejnictwa pol­
skiego Włodzimierz Zborowski. (A  W.).

Z RADY MINISTRÓW.
Rada ministrów na positdzeniu dnia 16 mar­

ca r. b. wysłuchała sprawozdania prezesa kąmisji 
rcewakuacyjnej i specjalnej w Moskwie o dzia­
łalności tych komisji, powołała ponownie ministra 
Stesłowicza do komitetu politycznego Rady Mini­
strów, wypowiedziała się przeciwko ustawie o da­
ninie z majątków Iasowych na cele odbudowy, wnie­
sionej z inicjatywy poselskiej i postanowiła prze­
dłożyć sejmowi własny program finansowania od­
budowy wsi i miast z uwzględnieniem obciążenia 
tych właścicieli lasów, którzy obowiązkom z tytułu 
kontyngentów drzewa zadość nie uczynili. Następ­
nie Rada ministrów przyjęła projekt noweli do u- 
stawy z 2 sierpnia 1919 r. o organizacji władz ad ­
ministracyjnych drugiej instancji i projekt noweli 
do ustawy z 29 kwietnia 1919 r. o organizacji i za­
kresie działania mnisterjum robót publicznych; da­
lej uchwaliła rozporządzenie o utworzeniu okręgo­
wego urzędu ziemskiego w Bydgoszczy i skasowaniu 
takichże urzędów w Kaliszu, Łomży i Radomiu, za­
strzegła dla ministrów i kierowników ministerjum 
prawo podpisywania ustaw i rozporządzeń, ustali­
ła wytyczne przy zawieraniu umowy konsularnej 
z Rosją i Ukrainą, zajęła stanowisko wobec, posel­
skich propozycji zmian w projekcie noweli do usta­
wy o ochronie lokatorów, wreszcie załatwiła szereg 
wniosków personalnych i orderowych.

Z prowincji
Zagłębie Dąbrowskie.

(Korespondencja własna).

ODCZYTY TOW. CZAPIŃSKIEGO. 
v Sosnowiec.

Dnia 11 marca r. b. w sali teatralnej Domu ro­
botniczego na Pogoni wygłosił tow. pos. Kaz. Cza- 
I iński odczyt n i temat: „Rzym a Polska".

W dwugodzinnym referacie, popartym doku­
mentami naukowymi, tow. Czapiński wykazał słu­
chaczom znaczenie i walkę kleru z. demokracją pol­
ską, ilustrując referat swój historycznymi przykła 
d i mi wspólnoty kleru międzynarodowego pod egidą 
Rzymu z kapitałem i reakcją międzynarodową.

Mówiąc o Zjeżdzie katolickim z roku ubiegłego 
i o rezolucjach tego Zjazdu, wykazał słuchaczom, 
że k le ' polski ra/cin z kapitalistami i obszarnikami 
mobilizują się do „ofensywy czarnej" na demokra- 
. ję i lud pracujący w Polsce.

Burzą oklasków dziękowali słuchacze tow. Cza­
pińskiemu za wygłoszony odczyt, oraz niestrudzoną 
jego pracę w walce z klerem w Polsce.

Niemce.

Dnia 12 marca o godz. 11 rano, tcw. pos. Cza- 
j iński wygłosił u nas w sali Demu zbornego referat 
o położeniu klasy robotniczej w Polsce, o socjaliz­
mie i bieżących nagadnieniich politycznych.

Górnicy na Niemcach wyrazili tow. Czapiń- 
, skieinu wdzięczność swą za wygłoszony referat i 

prośbę by w miarę możności przyjeżdżał do nich s
. . / I r i T ł i t - i f n
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Dqbrowc Górnicza.
W nisdziclę dn. 12 mirca, o godz. 2 po poł. na 

konferencji komitetów kopal, i członków Zarządów 
Z. R. P G., która odbyła się w sali Domu Ludowe­
go P, P, S , wygł-.sił tow. pas Czapiński referat '• 
sytuicji w kraju i o ruchu robotniczym, wyjaśniaja 
Łcnierencji przyczyny rozbicia solidarności robotni 
czej.

Referat tow, Czapińskiego pozostawił głębokie 
wrażenie na słuchaczach.

Odczyt o ..Bankructwie bolszewizmu".
W orzepcłni mci słuchaczami sali teatralnej klu­

bu przen. w Dąbrowie górniczej d. 12 marca o godz. 
7 wiecz. wygłosił to w. poseł Kaz. Czapiński odczyt, 
w którym w sposób głęboki scharakteryzował ban 
kructwo bolszewizmu, wywody swe opierając na do­
kumentach chwili.

Przez dwie godziny z nadzwyczajnem zaintere­
sowaniem słuchali zgromadzeni iak tow. Czapiński 
przedstawił pochodzenie bolszewizn.u. ujmując je w 
świetle analizy naukowej faktów. Prelegent uwydat­
nił, że bankrutujący bols/ewizrn rosyjski stał się 
zbrodnią świadomie popełnianą przez fanatyków, 
bądź też, co gorsza, przez aferzystów międzynaro­
dowych.

**
Odczyty tow. Czapińskiego są niezbędne dla 

s/erokirh mas robotniczych i inteligencji pracującej, 
które nie znając istoty oolszcwizmti, wielokrotnie 
inaczej oceniają robotę naszveh „domorosłych bol­
szewików", przyklaskując nieraz destrukcyjnej ro- 
lorie warchołów i rozbijaczy solidarności robotni­
czej.

Tą drogą serdecznie dziękujemy referentowi za 
trud jego dla uświadamiania robotników, zapewnia 
jąc, że pobyt wśród nas tow. Czapińskiego niezatar­
te zostawi ślidy w nisze i pamięci.

Górnik.

Z  Rady Miejskiej.
Rada zawiesia czynności, — Yotnm separatum klu­
bu P. P. S. — Pogłówmy podatek szkolny, — List 
ex-ministra Downarowictt. — Pr«wlz >rjum na 

kw;ecień. — Nagło wnioski.
Przed rozpoczęciom obrad odczytano komuni­

kat prezydium Rady iM„ w Jctóram 'prezydium wiao- 
atr, by, iwobec tańczącej się w d. 20 b. m. kadencji 
R. M. oraz webeo tiieuthiwetonóa pracz Sejm, przed- 
tcźaaego praca rząd wniosku o praedluaeaie kaden­
cji rad miejakxh do uchwalenia przez Sejm nuiwej 
erdynada wyborczej — przerwać plenarne pceiedz© 
aia Rady M-, ograniczając się tylko do prac w fo> 
mafioaih ra.dcieek.ich.

Plraeri-\vko teirat stattom-isfat prezyd'jum affożyl 
wribum eeparafcum wioe prezes Bady M. tow. R. Ja- 
wtorowefa. Tow. Jaworowski w- o>późm.«mu prokm- 
gpty Vederacjii widzi ae staw y raądiu tekoeważenie 
samorządu i nie chria-by, by praeryroamie plenar­
nych posiedzeń bez śmiałego kroku do rozwiązania 
ć ę  Rady poczytane było za kurczowe trzymanie e'ę 
mandatów. Rząd porwiwóan ibył już znacznie wożeń 
itńej wnóosrik swój zgłosić aa Sejm i nie stawiać Ra­
dy M. iw fcłkjpotKiwe i niejasne połotże-iie. Tow. Ja­
worowski wnosi przeto zwotać jeszcze jedno poeie- 
dtoeuie pOename Rady na sobotę, a po tom pasie- 
dxantiu rozwiązać Radę mdejską,

Jdk już zaznaczyHśmiy, głos tow. Jaworowdlrie 
0t> byt głusam odottabnsorayon, gdyż reszta psezy- 
djiBn, jdk i 'więtezeńć Rady ,M., ime podzieliła tego 
jedy.u-e świadomego swej godności etanrowfc-ka.

Uchwałbrnn wn iosek Magistratu w sprawie kre­
dytu 158 ™a. mk. ins jedmanazowy 40% dladatók 
dla robctoJoów miejstokh.

(Po przyjęcia krJkiu wmioslków ftoanśówycłi 
mnieijbReij wagi, przyszedł na porządek dzLemnry 
■wntosdk Mrgistirajtu w sprawie utworzenia etatów 
w sekcji do spraw rchnłniiców muej-kłdi przy wy- 
dzriefe db spraw ogólnych przez przyznanie odpo- 
■wkdn.:dh kredytów.

W sprawie tej zsjbrrfa głos r. tow. Pw ussw a, 
podSrreślająe pojawienie się tego wniosku w icrót 
kiim caafl6e po uchwaleniu sfcasowsmia wydziału IV 
wbrew głosom lewicy. Tow. JPrcusROAna zapowiada 
■głoszeni® w kródkiim czasie wrabskn w sprawie u- 
tworaeróa magistracldego Sesrpe&toratu pracy na 
podbtawoich ogotnych inspekcji. Na czas przejściowy 
■wsKkże jertt za przyjęciom agfoszmego wniosku.

iWaioedk oraz kredyt w sram"® 5% mfflj. nrhw»- 
1000.

Z 'Iso'-ed odczytano IWmLosdk Magilstartiu w spra- 
tańe ucfowalesna statutu (tadOEfan szkedrsego w m. st. 
jj-aatszaiwi®.

Blifeze szczegóły Sfakutu, przebieg dyrfnr>jt. o- 
az spnrawocidlanie x dahraego ^os'edzseuria Rady M., 
)k róiwjież treść ca?ego szeregu 'Weibsków z -pawo- 
U braku miejsca podamy w muenerse mantępnym.

Dzisiaj podjem y jeden tyffloc wnttesek, zgV.aa. 
y  przez fcM) radnych ;P. P. S-, a obcbodtBijcy *?*- 
obi ogół mne5zlk:ń'.iV\T stoftiey.

Wniosek następującej treści;

WNIOSEK NAGŁY KLUBU RADNYCH 
P. P. S.

Rada Miejska, zaniepokojona pogło­
skami, powłarzanemi w prasie stołecznej, o 
projektowanych jakoby przez komisję 
Prawniczą Sejmu Ustawodawczego zmia- 
aach v/ ustawie o ochronie lokatorów, ma- 
lacych na celu ograniczenie nieusuwalności 
lokatorów i prowadzących w praktyce <!o 
zupełnego unicestwienia zasady nieusuwal­
ności, wobec trwającego i zwiększającego 
się nadal groźnego krvrysu mieszkaniowe­
go w stolicy i kraju, wzywa Magistrat;

1) aby niezwłocznie zarządził inter­
wencję w tej sprawie przez swych przed­
stawicieli u P. P. Marszałka Sejmu Ustawo-

dawezego, przewodniczącego Komisji Praw­
niczej i Prezydenta Ministrów;

2} aby porozumiał się ze Związkiem 
Miast, ceiem zainicjowania wspólnej akcji 
obronnej;

3) abv poczynił wszystkie kroki, w in­
teresie obrony ludności miejskiej, celem 
niedopuszczenia do obalenia ustawy o o- 
chronie lokatorów i nadmiernego podwyż­
szenia komornego.

UZASADNIENIE.
Jak doniosła prasa codzienna, podkomisja, wy­

łoniona dla rozpatrzenia Usti’vy o ochronie lokato­
rów. projektuje zmiany w ustawie w tyro duchu, aby 
właściciel domu miał prawo usuwać lokatorów, o 
ile mieszkanie jest mu potrzebne dla własnego q. 
żytku oraz o ile raa zamiar dokonać nadbudowy do­
mu. Tego rodzaju przepisy w praktyce oznaczają 
zupełne uchylenie ochrony lokatorów. Jeśli bowiem 
dom nabędzie tfrupa osob, będą one mogły usunąć 
wszystkich Jokatarów djmu. Jeśli gospodarz zo­
stanie współwłaścicielem wielkiego domu handlo­
wego lub przemysłowego, będzie on mógł usunąć 
większość lokatorów. Jeśli raz usunie lokatorów 
wobec projektowanej przebudowy, nie będzie żad­
ne; sankcji d li zn.uszcnia go de dokonania robót.

, nie zaś sprzedaży mieszkań na pasek. Gospodarz 
przed wytoczeniem sprawy o eksmisję tylko jedne­
mu lokatorowi, od wszystkich innych wyłudzi zna­
czne sumy za pozostawienie ich w spekoju. Podo­
bnie otrzyma zn.i~.zne sumy za zaniechanie nadbu­
dowy, do której poważnie nie będzie nawet myślał 
przystąpić.

Projektowane przez podkomisję 40-krotne pod­
wyższenie komornego jest zbyt wysokie, jeśli wziąć 
pod uwagę daninę podatek miejski od lokatorów, 
uchwalony w Warszawie, oraz panujące bezrobocie 
i kryzys przemysł w y. Po uchwaleniu ustawy na 
bruku znajdą się tysiące bezrobotnych.

Jak  wykazało doświadczenie gminy miejskie 
pozbawione środków na potrzeby zwykłej admini­
stracji nie mogą uczynić nic, lub bardzo mało dla 
rażegnania straszliwego kryzysu mieszkaniowego. 
W tych warunkach miasto ma obowiązek przynaj­
mniej bronić liczne rzesze bezbronnej ludności, któ­
rej grozi pozbawienie dachu nad głową, ma obowią­
zek baczyć, aby nowa ustawa nic stała się otwartą 
bramą do najgorszych nadużyć ze strony garści ka- 
mienicznikćw, którzy nie mogą przeboleć złotych 
czasów wyzysku z przed wojny,

Wniosek popierał r. tow. Tomaszewski. Na­
głość i meritum jednomyślnie przyjęto.

Strajk w Poznańskiem rozszerza się.
Poznań, 16 marca. (PAT). Dzienniki

donoszą: Zjednoczenie Zawodowe polskie, 
oraz klasov/y Związek zawodowy wydały 
odezwę z wezwaniem do pracowników 
wszelkich zawodów, ażeby dziś o godz. 10 
rano porzucili pracę W zakładach miej­
skich udało się strajk zażegnać. Do połud­
nia strajk objął zakłady Cegielskiego, za­
kład kamieniarsko-rzcźhiarski „Granit", 
fabrykę maszyn Nietsche'go i fabrykę ma­
szyn Raszewskiego. Grupy strajkujących 
obchodziły poszczególne zakłady i wzywa­
ły pracowników do porzucenia pracy. W 
zakładzie firmy Cegielskiego doszło do 
ekscesów, przyczem pobito jednego z inży­
nierów. Na ul. Zwierzynieckiej, grupa straj­
kujących usiłowała zatrzymać wozy tram­
wajowe, chcąc zmusić w ten sposób tram­
wajarzy do porzucenia pracy.

Bydgoszcz, 16 marca. (PAT). Wczoraj 
odbył się tu wiec robotników, na którym 
uchwalono rozpocząć strajk generalny.

Grudziądz, 16 marca. (PAT). Odbył 
się tutaj dziś po południu wiec robotników, 
na którym uchwalono strajk prowadzić na­
dal.

Toruń, 16 marca. (PAT). Strajk w 
Grudziądzu trwa. W Chełmie wybuchł

strajk dziś rano. W Inowrocławiu przyszło 
wczoraj do zaburzeń. W wielkopolskiej fa­
bryce papieru w Bydgoszczy zawieszono 
wczoraj pracę: strajkuje przeszło 400 ro­
botników. W Nakle zawieszono pracę* w 
iirmie Bernwald. W Żninie 14 d . m. rozpo­
czął się strajk metalowców. Powoder.j 
strajków są żądania natury ekonomicznej.

Toruń. 16 marca. (FAT). Dziś wieczo­
rem odbyło się tu zebranie kartelu i wy­
działów robotniczych, na klórem uchwalo­
no, aby jutro o gi»dz, 8 rano rozpocząć 
strajk generalny. Strajk ma objąć również 
zakłady użyteczności publicznej.

Toruń. 16 marca. (PAT). Pertraktacje 
między pracodawcami i robotnikami, które 
odbyły się dziś po południu, nie doprowa­
dziły do pomyślnych wyników. Pracodawr- 
cy ofiarowali podwyżkę płac o 9% w sto­
sunku do płac, ustalonych w umowie z dn. 
11 lipca 1921 r. przez departament pracy i 
opieki społecznej. Delegacja robotnicza za­
żądała 25% podwyżki w stosunku do płac, 
ustalonych w powyższej umov.de; wobec 
tego strajk generalny, obejmujący zakłady 
przemysłowe i użyteczności publicznej, roz­
pocznie się jutro o godz. 10-ej.

i
Łódź. (A. W.). W szeregu fabryk wy­

buchł strajk pracowników ruchu i warszta­
tów mechanicznych, t. j. maszynistów, pa­
laczy, ślusarzy, monterów itd. Wskutek 
wstrzymania maszyn inne oddziały fabryk 
są również nieczynne. Wczoraj stanęły 
większe fabryki jako to: Poznańskiego,
Szajblera, Widzewska manufaktura, Geyera 
i inne.

StnjK wńhwe Lsowia
Lwów. (A. W.). W  nocy z dnia 15 na 

16 b. m. wybuchł tu strajk zecerów. Pisma 
poranne nie wyszły. Powodem strajku było 
nieuwzględnienie przez pracodawców żą­
dań pracowników zecerskich, domagają­
cych się 25% podwyżki płacy. Z powodu 
zastoju panującego w drukarniach lwow­
skich około 50 zecerów było bez pracy już 
przed strajkiem. Rokowania między praco­
dawcami a zccerami w toku.

l u nmM
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Kaiowice. (A. W.). Dzienniki niemiec­
kie donoszą z Wrocławia, że z dniem 31 
marca wypowiedziano pracę robotnikom

nie zaniechają dalszych napadów i urzą­
dzać będą zamachy mordercze na katolic­
kich księży, to nie będziemy mogli w przy­
szłości wziąć na siebie odpowiedzialności 
za rozgoryczenie które zamachy te wywo­
łują wśród ludności polskiej. Wzywamy 
władze koalicyjne w Gliwicach i Opolu, a- 
by uczyniły wszystko, co jest możliwe dla 
zapewnienia skutecznej obrony życia i mie­
nia obywateli polskich".

Bila to a t ii  w u n i i !  m n l i l i
Berlin. 16 marca. (PAT). Ambasador 

francuski Karol Laurent złożył na \)7il- 
helmstrasse notę, podpisaną przez ambasa­
dorów Francji, Anglji, Japonji i Włoch, o- 

j raz ministra pełnomocnego belgijskiego, 
zwracającą uwagę rządu Rzeszy na rozlicz­
ne trudności, i akie w ostatnich miesiącach 
napotyka międzysojusznicza wojskowa ko­
misja kontroli. Nota żąda przedsięwzięcia 
śicdków, niezbędnych dla położenia kresu 
tego rodzaju praktykom, opóźniającym roz­
brojenie Niemiec, przewidziane w traktacie 
wersalskim.

Berlin, 15 marca. (PAT). Rząd nie­
miecki doręczył wczoraj prezydentowi mię­
dzysojuszniczej komisji kontroli wojsko-

nrzemvs'u metalowego we Wrocławiu. Bez i '-łen- Nolletowi notę w sprawie policji
■ * “  ‘ ‘  1 bezpieczeństwa: Nota ta jest odpowiedzią

na notę gen. Nolleta z 27 lutego, w której 
wezwano rząd niemiecki, ażeby do 15 mar­
ca zastosował się do żądań, dotyczących 
tej policji.

pracy pozostaje 12,U(K3 robotników i 21.000 
robotnic.

13 ifrllS IW
STRAJK EKONOMICZNY 

Kaiowice, 16 marca. (PAT). Dziś po 
południu zastrajkowali robotnicy centrali 
robotniczej w Chorzewie, skutkiem czego 
główna część obwodu przemysłowego, a w 
tym również i Katowice, pozbawione zosta­
ły energii elektrycznej. Strajkujący żąda- 
ią podwyżki zarobków.

TEROR NIEMIECKI.
Kaiowice. (A. W.). Obywatele polscy 

w Gliwicach, tamtejsza polska frakcja ra­
dy miejskiej, narodowa partja robotnicza, 
zjednoczenie zawodowe polskie i 12 innych 
stowarzyszeń polskich w Gliwicach, wysto­
sowało odezwę, występującą przeciwko sy­
stematycznemu terorowi niemieckiemu w 
stosunku do ludności polskiej w powiecie 
gliwickim. Odezwa przytacza znane fakty, 
poczerń głosi: .Jeżeli bojowcy niemieccy

E w  f t s t i i  n a . i i o i s i s
(Ciąg dalszy).

Rzym. 15 marca. (PAT). (Stefani). W 
dalszym ciągu swego expose w parlamen­
cie Facta oświadczył; Włochy nie mają 
żadnych uprzedzeń w stosunku do Rosji i 
nie mają zamiaru mieszać się do rosyjskich 
spraw wewnętrznych. Zawarliśmy z Rosją, 
układ handlowy, który będzie mógł być 
wstępem do późniejszych daleko obszer­
niejszych układów i stosunków gospodar­
czych, gdy już oba kraje wzajemnie lepiej 
poznają swoją sytuację i zasoby gospodar­
cze. Sprawę Rjeki rozważamy, mając na 
względzie uczucia narodu włoskiego, jed­
nakie nie możemy pozwolić, aby względy 
uczuciowe zepchnęły nas z drogi lojalnego 
przestrzegania naszych zobowiązań między­

narodowych, Z królestwem Serbów, Chor­
watów i Słoweńców zamierzamy ustalić 
stosunki dobrego sąsiedztwa i korzystnej 
dla obu stron wymiany handlowej. Obecnej 
republice austriackiej już nieśliśmy i w 
dalszym ciągu niesiemy pomoc w celu po- 
diwignięcia jej z upadku ekonomicznego i 
umożliwienia jej normalnej egzystencji. 
Również ze wszystkiemi innemi narodami* 
pragną Włochy pozostawać w zupełnej har- 
monji, a właśnie świeżo zawarty został no­
wy stosunek przyjaźni i owocnej współpra­
cy z wielką republiką północno-amcrykań- 
ską.

Zgodnie z uchwałą Rady Najwyższej 
Włochy zwołały do Genui konferencję, któ­
rej zadaniem jest doprowadzenie do zbli­
żenia narodów i do odbudowy ekonomicz­
nej Europy. Rząd włoski z całą energją 
zajmuje się obecnie skomplikowanemi pra­
cami przygotowawczemi w związku z tą 
konferencją której datę otwarcia ustali­
liśmy na dzień 10 kwietnia, zgodnie z pro­
pozycją rządów angielskiego i francuskie­
go.

Nasze sprawy kclonjalne zasługują na 
iaknajwiększą uwagę ze strony rządu. Li­
bia zwłaszcza potrzebuje jeszcze ustalenia 
się trwałego stanu pokojowego.

Mowa prezydenta ministrów przyjęta 
została przez Izbę oklaskami. Deputowani 
ze wszystkich stronnictw z wyjątkiem so­
cjalistów składali prezydentowi ministrów 
powinszowania.

8 smali? i  loiiaiisft m 'M
Eilwese, 16 marca. (PAT). Przewod­

niczący ogólno-niemieckiego związku za­
wodowego wysłał w imieniu 8 mil jonów 
zorganizowanych robotników niemieckich, 
telegram do rządu sowietów z prośbą o 
amnestję dla uwięzionych socjal-rewolucjo- 
ni stów.

\M*m t ó n  f f i M f f l H q i
Wiedeń, 16 marca. (PAT). (Wied. B. 

Koresp.) Ogłasza komunikat, wedle k tó re ­
go rokowania w sprawie likwidacji banku 
a ustrjacko-węgierski ego doprowadziły do 
zupełnego porozumienia co do zasad, na ja­
kich ma być likwidacja banku przeprowa­
dzona. Decyzja którą powzięto jednomyśl­
nie, wymaga jeszcze aprobaty komisji re- 
paracvjnci, oraz ratyfikacji przez kilka 
państw, które sobie taką ratyfikację za­
strzegły. Co do banknotów banku austriac­
ko-węgierskiego wycofanych z obiegu przez 
państwa sukcesyjne postanowiono czynić 
przewidzianą przez traktat pokojowy róż­
nicę między banknotami, wvdanemi przed 
dniem 21 listopada 1918 r., i banknotami, 
wvdanemi oo tyon terminie. Po zaspokoje­
niu pretensji zagranicznych właścicieli ban­
knotów, oraz zobowiązań względem zagra­
nicznych banków, czysty majątek będzie 
podzielony na podstawie klucza między 
państwa sukcesyjne.

Emu 8:1 st nffl
Ateny, 16 marca. (PAT). Havas. Ga­

binet został ukonstytuowany. Gunaris 
objął prezydenturę i sprawiedliwość, Bal- 
tazzi — sprawy zagraniczne, Teckokis — 
wojnę.

— Lord Curzon oświadczył praedstawicielowi 
,,Daiły Neww*, iż 'Wiadioiinioóć, jakoby zamierzał q> 
Etąpić, nie odpowiada rzeczywistości.

— „Echo de Paris'' dowiaduje się, te  Rada dy- 
sryp<fnorma oświadczyła się sa pncauiect.ea:eia> p, 
Berthetota <w stan spoczynku.

— DaiamiŁki angAabkie donoszą * Kairy te  guj 
tan Puiad tjędnie preildemowaay królem Egiptu.

— Przywódcy rfrumnxiuw iw senacie Sianów 
Ziedmruawrych zgodzili się na to, *hy gkxxmcKij# 
ocdaitwsme nad ufcfcwtem w spraiwie Oco&mu Społoaj- 
nego odbyto się 2t marca r. b.

— (Po dysfeuuji w epravui® EgćphJ arg-'rits&a 
laba giti'im znaipnobowaia politykę rzyiu 20E g ceaoti 
przecięte) 70.

— Komsemwatywfca tand Derby nłe przyjąf u- 
rzędu aebretaraa stanu dla Indji. Wobec tego urząd 
ten pnawdlopadobaie będzie otkromany ks. Deroo- 
sfojre.

i— Do Redlin* przybił naraettny redaktor mos. 
loiwmskej ^Prawdy" Riwitartn.

— Układ' w Lama, zarwsiriiy trrriędży Austrją a 
Osedwefflowac^ą w d. lig gruriimia r. ub. wobec wy­
miany dofcummlóTr ratyf ikacyjnych, wi-mefp w życia

— W Landymi® otwarto koeferenrtię praedst*- 
yrlcSeft Airigip, Francji i Betept dla uregulowania 
kfwestijri międcgmairodoweg ćngluigi iKipowiictrzwej.

— W izbie gmin angtalidri mmisitep wejny o- 
awtadbziy!, że ar.m-ja wieJŁcbiytańs^a posn wojaka­
mi iodyjr-kiwni Lcayć będzie 152 ty jące żołnierza.

— Według ostatnich "wiadomości z g recko-tu- 
rwńriegó fneratu wojennego, Grecy przeszli- pod 
miejscowością Kar ją do afcku.

— iRcilcnwaiain między precodriwtottne1 a rolbotaŁ 
kmmt łWfcmdntanyniś przy budowie okrętów w An­
glji zostały dzięki imterrreocjl rrąd/u wzucwioma 
Postomowiicifio *am:echać rediu kcji plac.

— Agencja S'efa,niego donosi, ie  powstańcy. 8l. 
bańscy ewaktiwwaK Tir,snę. Wojaka rządów® po •• 
trzymaniu ipoyilków poapsrosByfy powstaaońw. Dn* 
raasso zajęte praea wojaka rządowe.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perk Red. odoewietUŁaloT Jorrr de Odbito w druk. ,.Robotnika", Warecka 7. Wydawca; Rada Naca. P. P. S.
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W  Biłgoraju zmarł na chorobę prole­
tariatu tow. Kazimierz Tarczyński,, długo­
letni członek P. p . S.

W partji przez dłuższy czas prowadził 
prace organizacyjne w Tomaszowie Raw­
skim.

Wvgrvziony stąd przez miejscowe koł- 
tuństwo stanął do pracy w Zw. Zaw. Rob. 
Roi. Rz. P.

Ze względu iia jego stan zdrowia po­
wierzono mu pracę w zalesionym Oddziale 
Biłgorajskim. Z pracy na tym trudnym sta­
nowisku tow. Tarczyński wywiązywał się 
bez zarzutu. *

Niestety, nieubłagana śmierć wyrwała 
go z szeregów bojowników o lepsze jutro 
proletarjatu.

Cześć jego pamięci!

R y c h  r o S f O l n i c z y .
I ż p  partii.

C ykl w ykładów  p. t. „Flistorja N ow o- 
czesna Socjalizmu". Znany i zasłużony 
działacz ukraińskiego ruchu socjalistyczne­
go i teoretyk socjalizmu. Iow. M ikołaj Fłan- 
kicw icz wygłosi w lckalu O K. R. P. P. S., 
A l. Jerozolimskie 6. cykl wykładów n. t. 
„Historja nowoczesnego socjalizmu ‘. (Dzie­
je ruchu robotniczego —  rozwój myśli so­
cjalistycznej od początku 19 stulecia do 
naszych czasów).

Pierwszy wykład odbędzie się w  po­
niedziałek dn. 20 marca o godz. 7 wićez., 
Al. Jerozolimskie 6. Bilety w cenie mk. 50 
do nabycia w sekretarjacie O. K. R,

O dczyt na Pradze  W  niedzielę, dn. 19 
marca o godz. 10 rano w teatrze Praskim
odbędzie się odczyt zbiorowy n. t. „Ochro­
na lokatorów" tow. tow. Długoszowskiego 
i Toeplitza.

O dczyt na Ochocie. W  niedzielę, dn. 
19 b. m o godz. 11 rano w lokalu dzielnicy, 
Grójecka 45 m 36 odbędzie się odczyt dr. 
Kasprzaka n. t. „Tyfus plamisty i walka z 
nim".

Zebranie tow arzyskie. W  sobotę, dn. 
18 b. m. o godz. 10 wiecz., w sali O. K. R.
* • R. S., A l. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie towarzyskie z koncertem. Zapro­
szenia otrzymać można w sekretar jacie O.
K. R., Al. Jerozolimskie 6, od godz. 10 2
i od 5— 7.

Zabawa dla  dzieci. W  niedzielę, dn. 19 
b. m. o godz. 6 wiecz. w sali O. K. R., A l. 
Jerozolimskie 6 odbędzie sic zabawa dla 
dzieci. Onowiadane będą baiki z przezro­
czami i deKlamowane utwory AT. Konopnic­
kiej. Na zakończenie odbędą się zabawy i 
śpiewy.

t O d czy ty  tow. Posnera w  Radomiu. Dn.
14 i 15 b. m. odbyły się w Radomiu dwa od­
czyty tow. Posnera na temat historji i so­
cjologii książki. Odczyty te urządzone sta­
raniem towarzyszy naszych z Radomia, 
zgromadziły bardzo liczne rzesze słuchaczy. 
Świadczy to o wzrastającem zainteresowa­
niu do spraw kulturalnych ze strony mas 
pracujących Radomia, jakoteź o pożytecz­
nej działalności oświatowej towarzyszy na­
szych.

Ssfcola imrcyki przy fclnbi© MandMłnistów 0.
K. E. jesl czynna od dnia 15 marca. Ofttby chcąc*

nauczyć w knótkiim cars’* gireć z cut na Jnomfo- 
lirutoh, mandoli, dfeontae. gitarze d t, p. fnsfcnunieik. 
toch, imeya się zap.sać codziennie wieczorem od g,
7 — 8, Ałeje Jerczo! iansiri e 6 (dawniej 56).

Dzielnica Śródmiejska. W piątek, <Ł 17 b. m. 
o  g . 7  w  k & a la  d a ie ln iry , A l  Jorczol'imsfeLe 6, od- 
bfdiże a ę  pesjedzemie fcarettotu dzJdhńcowogo,

Dzielnica K»we Bródno. W pćajtek, d. 17 b. m,
® eona. 5 w k ta lu  daiołnżey Olreńdra 10, od!będz« 
się cęóT e  udbrrei® caccków  dzieMcy, na klórem 
tew. Dąbrówki wygłosi odczyt a. t  „Obecna sytfrau 
ej*;***' tycaaa“.

Dzielnica rcw iśle. iW jprjątMk <t, 17 b. m, o  g. 7 
ar fckaht deetaicy, S?tec 6S, odbędzie s 'ę  ogólne xe- 
brani* członków dzieJn-icy, no k‘órcm tera'. Zsiwoda. 
ki1 wyg’csi odczyt a. t. „Syiiuacja politycauai”.

Dzielnica Jerozolimska, IW piątek, d. 17 b. »n. 
o godz. 7 w lokata dztetaicy (Ch.lodna 41) odbędzie
się pojedzenie tetnftetu daiekceoiwega.

Pr'o!»ic« Och a ta. IW piątek, d. 17 b. nt o g. 7
s» ło&:Jhi ezo&nicy, <>róy.;(ka 45 m. 36, edibędiztia alę 
posiedzenie komitatu dziaMcorwejfo.

odczyt na temwt „Kryzys gotspodairezy po wtoffcśieA 
A. 26 b. ni. dw. J<xvef ZtaiLófó TvygtosI odczyt s .  k! 
,JIyg~jena pracy", da ia 2 kwietoia ZygnruuEt Zatnean- 
ba w ykosi odczyt o. t. „Ceta .i aadsmia Związków 
Ławodtawycli". Początek adeaytów o godz. 11 raco. 
Ds’eae odczyty przyrzekli wygłosić post'>wie: Cas- 
piódki, Dasz.yiif.ld, Diaimaind, prof. Suijkowulki, p. 
W ierzlbóicfloi, o  tenuinacb oasstąpi' odidtciellne sawiadip-' 
tmenie.

Z» Z r m w r tm  Lakierników i Kaligrafów. Dnia
5 b. su. orfibyJo s  ę walne a&baauie *wyboircBe IrSdeir- 
rriików i  toatognaJóiw, Mitodcwą 2d. Dy zarządu Zrz». 
szema weszli tow. tow. Fr. Staroisławislri, przewo­
dniczący, W. Sobań, zastępca przew., F. Borowicz, 
sekretarz. M. Głębocki, sŁaifccuk, J. Wcżnick, W. 
Dunaj i  2. Połeradiki. Na zastępców wybnr.iai zlo 
staSL tow .tow.: S. SlorarlJcowsid, W. Moeculstó, L. 
Traiarca^tslci. Do komisji rewizyjnej tow-taw.; K. 
Bxyi, B. Wo^decki i  J . Buirafcoroeda.

5ic'i m m
Posiedzenie W arsz R ady Zw. Zaw. 

Dziś, w piątek, o godz. 7 wiecz. odbędzie 
się posiedzenie warszawskiej Rady Związ­
ków Zawodowych w lokalu Zw. Prac. Miej­
skich, ul. Warecka 7 m. 4. Tow. tow. dele­
gaci, stawcie się licznie!

Cykl »desyłów. Zarząd Zjyiąaicu Z»w. Pracowni­
ków ha»dl. i priemysl, (Sie na 16) urządza cykl od 

: Psi-lia 19 ’b. m. iłzż. Tskmhisk U^rilcb xvygVta

Związek Niczależnoj Sftodririy Secjali*tycin*|.
W  niedziedę d. 13 b. m. o gf da. 4 pp. w lotkalit fflit- 
bu „Domu Atadeinicack" (Mas^sMlkowBlka S7oi) od­
będzie się odcasyt tow. N'edizkSkafliskjego p. t. „Po 
symiaia i  optyiuaicu w socjologii**

E i o s y  c z y t e l n i l ó w .

Potajemna sprzedaż wódki na plebanji.

W pardiji zwanej Nieśwież w pow. Łuckim od­
kryto na plebanji sprzedaż potajemną wódki. Po­
wstało pytanie kto ją sprzedaje — czy ksiądz, czy 
szwagier księdza, który mieszka u księdza na ple­
banji.

Nie słyszeliśmy dotąd ażeby z plebanji robio­
no knajpę, to też ciekawi jesteśmy czy Jego Eksce­
lencja ks. biskup tej djecezji wie o tym, że podob­
nym procederem trudnią się na plebanii i  mamy n a­
dzieję, że przecież na to zareaguje.

Parafjame.

Jak Union Liberty C-o wyptaca przekazy amery­
kańskie.

Jeden z naszych czytelników komunikuje aam-
Niejaki Piotr Michalak ze wsi Rumin, gm. Sta- 

*e Miasto, pow Konin, w dniu 10 września 192! r. 
wykupił w banku Union Liberty C-o w Chicago, 
przekaz za Nr. 773 na 1090 dolarów, podpisany 
frzez pp. Walentego Perlowskiego i dr. Zurarza, 
płatny za okazaniem w warszawskim oddziale U- 
nion Liberty C o, przy ul. Hożej 51.

Pomimo, że Michalak powrócił do kraju jesz­
cze we wrześniu 1921 r. i mimo, że kilkanaście razy 
w lóźnych terminach z g łm a ł się do Un. Lib. C-o 
w Warszawie — kierownicy warszawskiego oddzia­
łu z p. Perlowskim na czele odmówili pokrycia cze­
ku t>od różnymi pozorami, a między inneiui po­
czątkowo twierdzili iż nic otrzymali pokrycia z A 
meryki. Kiedy już tak naiwne tłomaczenre jako 
argument przestało działać na stanowcze nalegania 
i awantury Michalaka, wypła .ono mu w dn. 29-ym 
grudnia 1921 r. 100 000 tuk.

Więcej pieniędzy Michalak już nie otrzymał, 
mimo dalszych żądań, interwencji adwokata wezwa­
nia rejentaInego i Ł d.

Rozmaitości.
Przedsiębiorstwo żebraków w  Nowym Jorku. 

P iiicja nowojorska aresztowal i 55 letniego Jerzego 
Messcrvey’a, przywódcę przedsiębiorstwa żebraczc- 
T« . Człowiek ten zatrudniał kilku żebraków, któ- 
'zy  stawali w odpowiednich miejscach i zbierali 
datki, a p.eniądzc odnosili szefowi. Ten im. sto­
sownie do wyżebranych piemęd/y, płacił komisowe 
w sumiz trzecti procent. W zeszłym roku żebracy 
Messcrvry'a zebrali ośm tysięcy dolarów. Areszto­
wany miał w domu samochód i fortepian

Z j f c i e  r o s p o d a r c z ? .

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Sta.i. Zjf.I.a. 4210 — 40£0
p o la ry  kanisd. 4010.
Marki wkimieck.* 15.60.
'KOjxuitis^,, 900.
LctikIji.1 18.500 — 18250 — 18200
part-i 382 -  877 — 3S0l
Praign 7850 — 73.40.
6z'\r.i©aiTja &V2.50.

iedtń 55 — 55 — 5530.

CZWARTA IjOTEEJA PAŃSTWOWA.
P '4t* klasa. — S-ódmy dsicA 

Główniej;,*e wygrane:
Mk. 50.000 nr. 6494.
Bfk. 30.000 n-ry: 74148 71888.
Mk. 25,000 ar. 25778.
Wk. 20.C00 n-ry 149S2 16200 68577 855® 68721.
Mk. 15.000 o-ry: 10562 20077 33136 43161 45994 

71423.
Mk 10.000 n-ry: 1045 10G4 10412 45968 62387

64867 C.7J21 85837.

Komunikat.
Na zarzut p Wojciecha Dąbrowskiego w Nr. 74 

„Rzeczypospolitej" w sprawozdaniu z wykładu eks­
perymentalnego p t .Psycnologja stosowana w 
przemyśle'., ż - kierownictwu Instytutu Praktycznej 
rsyćhologji składa się z ludzi niefachowych, 
^twierdzamv. że prócz p. Kazimierza Radwana 
Pragłowskiego doktora filozofji uniwersytetu wie­
deńskiego, kierownictwo Inatytutu sprawuje dr. iii.

Stefan Błachowski, prof, uniwersytetu w Pozna­
niu, a do komisji naukowej należy p dr. fil. Flo- 
rjan Znaniecki prof uniwersytetu w Poznaniu i 
szereg innych uczonych.

Zarząrf Instytutu Praktycznej Psychologii-
i
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Kronika®
STAN POGODY

^według dcmyrlh Państw. Instytutu Metetorol.).
Temperatura najwyższa wynosiła wcEoraj W 

Warszawie + 7 .0 , nąjniśsaa —2.2°.
Prawdiapod'ctoay przebieg pógodly w dtaiu dzś- 

ajejarym: Zachmurzanie ant’--omie, chłodno, ■wiatry 
północne. Miejscami mowielki© opady.

Zapis dzieci na kolonje płatno odbywa się co- 
dasenia© w Mura® Tow. iKn&mji Lefeich, ui. Wifcssa 
Nr. 52, cd gcsdz. 10 do 12 rąao i  trwać będą© d!o 
t  kwfieSnia r. b,

[Do Bipitw winni rfę agdaetzać (beat dlz'eoi roifośea 
into cpiekmow,'© z zmeiłryiką dzfedka i świadectwem 
ffljkctoam.

Mewi, uczęszczające do az!k6T powlsaechnych 
móeódktiah, -b-ęJtą teiskTtowiar,© dto wyjazdu ma fa> 
ton.j© przez lękamy szflccltoyeh, w toinira© kolomji za­
pisywana ni© będą.

p a n o w ie  policyj-j* na Wiśle. W uzMpeStaćiemiu 
wiadomości o zorganizowaniu podJssmisairjatfcu wod­
nego zaznaczyć rdletćy, ż© sta’© pcgotow'© pcticyj- 
o©, rctovmwae będzie mieścić sóę perażej mtoetu 
Ktetoedtoa od1 giro ty 'Pręgi (wprost patrtou jpiwsfcio* 
go) w budynku b. T-wa ratowania tonących, gdzia 
również będzie wkrótce zalożo-y tełeton. Jednocz© 
t e e  stosowany został bcim&orjat wodny, mictsaczą- 
ey aię dtotydhcaart przy uŁ Rytoki Nr. 18. ’

Klub amatorćw-fotografów Y. M. C. A. Zarasd 
Y. M. C. A., Okólnik 9, podaje do wiariioancśai, ii  
rorgeaKwał Bię klub fotcgrofów-wmcitwrów z po­
śród 'uczęszczających. Klub posiada wfesn© ktoorat- 
torjufm. Klub organizuje wykłady dla ipccząłboaią. 
cycb. Informacji udziela i zapisy przyjmuj© Y. M. 
C.. A„ Okólnik 9, (Sekretarjuit Informacyjny) cdi 10 
rano do 10 wieczór, d© dnia 20 to. m.

Na Pu goto wic Ratunkowe. iW awSądcu z julbf- 
letuszron Pogotowia, prezes towarzys twa dir. Za­
wadzki otrzymał srebrny wionieo od p. iWW.a- 
Wa)b.iń£lk'«go. z propozycją, aby na listkach witetńca 
wyrył© były instytucje i osoby, które zechcą wy- 
dateieijteą ofiara popiraeć Tmvarzy.^ton.

(Powołując się ca  to, Zarząd Pogotowi® posta­
nowił, i i  firniy i nazwiska osób, które w ciegu ro­
ku jubileuszowego z'eżą po 100.000 mik. będą wy. 
ryt© na listkach wieńca, jako cdtonScowte dożywać- 
oi Pogotowia. a nadto po nabyciu za złożem© w ten 
sposób otfioiry, samochodu, zostaną wyryte nazwi­
ska ofiarodawców rta tabtócac© wewnątrz samo­
chodu. Ofiary w tym celu przyjmuje ber pośredni o 
Kasa iPcgotoiwtia (Leszno 58) o iu  f.nina W. IW. Wa­
bi ńdki (Hotel Europejski).

Związek b. więźniów |  zakładników w Rosji 
łowieckiej. W maju 1921 r. pcmfctoit Związek by­
łych d k c  itaków, jeńców cywilnych i reemjgramr 
“ów Potoków z Rosji i Ukratay.

Celem jeg© jest łićeaewie pomocy powirscają- 
cym dto kraju przez wynajdywraii© t e  pracy, radzie- 
'nmie rc.jb rrtzej potrzebującym zapomóg, pożyczek, 
tudzież wspóJdzlelaol© s arg^niracjami ratow..tea»-
mi .na teireuDch Rosji. Ponadto Z^iąpek czyni wrsy- 
'iAło, by ufobwió rodakiom kontr.kit z pOEOStuiytmi fw 
Rosji naczyimi tcwarzyszsimi niedoli.

'Zar&ąi Związku cd snwegu >m:eis'ę"y ,praco wal, 
op#e*S|ą© sr.ę wyłącani© m  "vrfas’ych s'foch i offiiar*- 
■’r'ca b'fsfcioh mu oe>b. Obecm).'© wsarlcio dziaflaft- 
sość ta z każdym dniem rośni© j  ■wymagai corsa to 
^ręteizya h  sil i zasobów.

Po ran p'erwKzy przafo Zarząd Zwiąrfcu cdtwW- 
luje się d© cflamośai pjlblicz-.ej, iw prześwtadcacttkr, 
te prara jego majdaie noleiył© poparci© w epoiSe- 
cffleństwe.

Aiwilujemy zwTrracaa gorąco dto osób, które w 
1919 i  1920 tatach korzyata'y z pomocy organizacji 
połnkńej rw Moefiwrl©, aby, opłacając dług ob.w'ążku 
i ecroa, nie odmówiły crcynmej i Tnatorjataej pomo­
cy w podjętych proez Związek zadcniach.

Ofiar y oraz zgW enia przytjimowiaus śą w billi- 
ra© Związku w Warszaiwt©, ud. Świętokrzyska Nr. 5,
I piętro.pokój 9. w godamach cd 10 — 1 i  od 5—7 
pp. Tekłon 41552 i breżący Tactoumek Nr. 429 
Zwiąalcu byłych z’ktad«.i!ków Warezawski Bank Sio- 
^cany, ptac Napoleona Nr. 3.

Z  Tow. walki ze zwyrodnieniem rasy. Dnia 8 
manna b. r. odby.b się peeiedzeince Sakoji zapob’©- 
gania i  lecaniotiua Pol. Tow. wałki me zwyrodnii©- 
oiicro raey pod przewodn’cbweim prof, d-ra Żóraw- 
śkiego. Po odczytaniu protokółu poprscdrriogu po- 
stedeenia i  spramioadania Zarządu, dr. Witold Bor- 
kowslu wygitesił odczyt „O chorób-ch wenerycz­
nych i fch znocaeniu spo'eoDneim“. Prelegent awtę- 
ile pnafcietawiił obrazy chorób oimerycznych i omó­
wił łatwość zakażania się płciowego a poaapfciowe- 
00. Przedstawił nicbewpieoeóstrwai, grożąc© spole- 
caeiiotwiu pray zaniódbaaiu i kJakoimyśłneim trakto­
waniu n-stępstiw tych chorób. Podkreślił kcinćec®- 
oość umitauih stosunków 'Pccamcfieńskidh, a’kr.ho- 
liamu i prze-strregonia zasad ©gótaycfa hygjcsny.

15-Iocio PeJskicge T-wa Psyehoiogieifnegfl. Dniia 
13 b. m. odbyła się w joiuem z audyfcorjów tutej­
szego umiwereytotu uroczystość piętnastolecja 'Pol- 
.dffiiego T-w-a Psychołog^canego, pctączana z 250-em 
posredzenieim nwukomem tegoż T-wu. Na uroczy­
stość 'praybySi bardu© licz.ii© praedstew’ciele śuiiatia 
oKućci, literatury i *»fu(!n. ReprezeutowaR© ibyi© 
fttjrósteTjrm Wyzmań Migijmydi i Oświecerna IPu- 
Wtounego oeaz pczm© tosłytucje naukowe. Zebranie 
tfigaaC praeworfitczący T-Wa, dr. Tadetrsj Ozrżciw- 
ófcl, ekłrdając ho’d pamiąicń twórcy Towarzystwia, 
iir. iW'i'adyalaw© Worvhy, i zamiiodamłając o tern. 
i© Towarzystwo przyifępuje dio '•wydanie prac swych 
calonków, oraz, że wydr.wm-icfwo oasić będtoi© na­
zwę ^Wydsmsr'atwa pokk’ego T-wa Psydhotcgicz- 
ueęjo te .  d r Wl. Weayhy". Następni© sefcretara Te- 
wsffzyafrwa, dr. Jan Fry teg  praodstawft dzieje po- 
wjtoztia i  <bk.tshiii.wce T-̂ wa, •  prof. T&dnij® iKotan-

y9C o Io sśeu sn ^
(Opieka I I )  N ow y-S w iat 19.
Dziś 24-ty dzień. P o c z ą te k  o  g . 9 .30 .

Wielki zreformowany Międzynarodowy

Turniej Walk Zapaśniczych
o Mistrzostwo Polski na rok 1922 oraz 5DC-000 

nak. nagstody im. p. Wt. Pytlasińskiego.

Oziś BENEFI3
wiszeehświatowego atlety, niepokonanego 

dotychczas

Niebywałe sportew ę a trakcje !!!
Niewykonane dotychczas nigdzie, przez nikogo 

rekordy!!!
1) G a rk o w ie n k o  zegnle trawers budowlany,

obciążony 40 ludźmi, ogólnej wagi 3ó0 pud.
2) G arkow ienko zegrle w zębach żelazo śred­

nicy 6 cm , na którym powiśnie 10 ludzi.
3) G a rk o w ie n k o  zaciśnie tak silnie ręce. że

10 najsilniejszych z publiczności ludzi nie 
będą w stanie je rozciągnąć.

4) G a rk cw ien ce  będą amatorowle z publicz­
ności rozbijać cegły na giowie.

5) G arkow ienko utrzyma pianino z grającym
pianisą.

6) Na piersiach Garkom  ien k i rozbiją olbrzymi
30 pudowy kamień!!!

Oprócz tego walczą 4 decydujące pary:
1) N ieb iesk a  M ask a—U jbo, Estonja.
2) S a a r e la , Finlandja — Student S z te k k e r ,

szemp. świata, Polska.
3) Mistrz świata. G a rk o w ie n k o  — F u k s , naj­

silniejszy zapaśnik żydowski.
4) S z u lc  szamp. lek. wagi, fyga — B a g a n z , 

szamp. Europy.

bińukii narigłasil odczyt naufcowy, p. t. „O istocie 
deświ.ZKlcnemia 'wewiaęiranego“.

Slużha telegraficma. W cg&mcji pocztowej Nie- 
mys4ów, starostw© Turek, zaprowadzono sużbę to- 
legraiiczną j telato-ticaną.

Prryjęda n niini:,tra pisomysfu i handlu. Dr.
Stefan OsawvitfeL, milalster przemy stu i handlu, przyj, 
mować (będzie onteresanlów w© wtanki, cawtairtM i 
piątka w godstaeeh 9 — 10 ran©. Zgłcszonia ratere- 
sauitów w.iimy być dokoiywesie w eeikr&trrjacie ®i- 
Kiistra Ctelefciił 412-01) prayaiaj mniej na jedaa dzńeń 
naprzód.

„Polska o odbudowie Rosji“. W pomicdżiBłelk, 
dnfa 13 marca w T-wc© Likonioimiafów i  Sl.ćyutytoów 
Potektch cdby' się cd-czyt p. A. Ledniokicgj p. t. 
„Poiika a oóbudowa ifostjt". Rozpatrują© iprcbtwruai! 
odbudowy Rcsji 2 pnnilciu wklaeiaia potrzeb gospo­
darczych Pci«ki p, A. Lednótki wwlcazaj ca dwie 
możliwości aizzsteyguijęcia prciblcanaln^ za'eżn:e od 
tego, czy ©fiibudlawa ta 'będzie dokonywano pr/.ea 
kaplał amerykański, czy ntomrecild. Analizując 
azczete y nlemiedk.eg© pluinu odlbutowy Rcwji. sfor. 
mulowuneg© przez dr. Raihemau, [.rolegect wyjaśnił 
pctwlodiy, (ffl'a fclórych Anglja p£pd©ria go, Froncjł trefc. 
tuje z uiieukrywdną niechęcią, zaś AjmerytlŁa zrzeka 
etę 'wszelkiego udsiańu w jego realizowani u. Na za- 
kończeuie prelegent ipodidól oceni© mcżjiiwciści bez­
pośredniego udziału Pttoki' w oćibuidiowi© gospodar­
stwa Rosji.

Po odczycri© odbyła się dyEtasf*. Brarj w  nfej 
udział prof. Kempner. p. .Langroi, pruł. Lawiimiltii, 
prof. Shraszeiw'icz.
ODCZYTY 1 ZEBRANIA.

OBCHÓD IMIENIN NACZELNIKA PAŃSTWA.
Komitet obchodu dlmienin (Naczelnika Państw* 

zawiarienvia, że w d. 18 ib. m. o g. 7 'w iecz. w aaih 
Rady Miejskiej odbędzie się zbiorowy odczyt p. ł. 
„Wieczór wupcmiiuień“. ipMeimówieaiia rwygiicazą: 
prol. Ant. Bujkowck; sJowo 'wsiępme, prcl. Michała, 
wicz — epiacd z pobytu (Naczolnika Państwa w Pe­
tersburgu w t . 1900, p. A. D-brodziicki — „Organi- 
zmeja straeCedaa/*4, dr, W. Gorzyoki — I B rgida, 
kpt. J. Jędrzeje wica — ̂ Wyprawa wff©iisika“, psu. J. 
MOraczewski — „Inwazja 'bolszewn.ka‘ .

Bilety wtńęt© na ten wieczór do T-wa Nauko­
wego są WEŻn© do sali Rody Miejskiej. Pozosta'© saś 
otrzymać można w icika'.u Ligi Kobiet Polskich, Mar- 
szalkowska 74 — 11, dziś, w piątek, od goda, 6 do 
8 wiecz.

lam  również nabywać możua na pOTamek nie- 
dBieiny o g. 4 do Teatru Praskiego — bilety w ce­
ni© od rok. 2G0 dio 4G0.

(a) Zj td o*adn ków wojskowyrh. W d. 19 b. m.
roap-ocide się w Warszawód zjrwi praeilSta^lcicJi 
oealaictwa workowego na loresach wschodatoh. 
Przybędą diedegacó z© wszystkich powiatów.

Zarząd Pol. T-wa Geogralicznego zawiadamia, ie  
dnia 17 to. m. o g. 8 w. ocbędnl© się ipo-iedaenie 
nwdkaw©, m.n kióreim p. puik&wn'k Józef Trzem©- 
slki wypeiwii© s\v© wrażenia z ekspedycji polarnej, 
cd'byterj na stoliku EkKps w latach 1914 — 1915.

Kultura. Dztś w saW IMuzieurm .Piraernyshi i Rol­
nictwa (Krrdc. iPrzedm. 66) o god®. 8 miecz. p. He­
leno WlikcmEfca z Krctowa iwyglusl odczyt p. t. 
„Kultura" — treść obejimiuije prasę i  wydawnictwa.

Wieczernica żowarzy*ka_ W sobotę, d. 18 to. m. 
odbedu o s:ę w 'Póki m 'Kfijibie Ar+ydycanym (Ho­
tel -Po km ja) mteczKWinica towarzyska. Ptoczątok o g. 
10 wlecz.

Wieczernica. Dnia 18 b. m. o g  8 wlecz. Zarząd 
Zw. Prac. Handk (S!©nma IG) urządza urociy^ą 
miicczo.r.iicę w związku z lnu ien.-nami Nrouetoika 
Państwa i Naczelnego .Wodza. iProgram uroczystości' 
wypełni: s  owo w stopn-c, część knsiceirtcwa z udzia- 
'•em 'Drużyn-.- Śpiewaczej i teófigłos sceniczny P. n- 
„Pod Belwederom1* pióra Br. Bsikala.

Z« Zw. Pol. Ml. postępowej, © te  18 b. m. o g.
5 pp. ootoędzie się w ©ekireł&rjteje Związku (Supi- 
tejna 12, red. „Rząd i AVojAko' ) zeibraini© dyAisTyj- 
nc z reletutem p. <• ..Lcimakracija wobec zsg;idn:eń 
spoIcrOTiych1'. Wstęp wxatoy d5ą ©ztonków j gości.

0 poglądach nauk°wyth na rozwój 4"data ży­
jącego. Dł-ś w piąf«'k. d. 17 marca o gadu. 8 witea. 
odbędzie się w sali Stow, nauczycielstwa. Bracka 18, 
ttdćzyi prof Ja .ę  Dębowskego „O poglądach n-a e- 
wolucjo". Jest t© czworly odczyt z cyklu odczytów 
eugeiiTWżnych, urządzanych iprtez Sekcję ©ugmiwmą 
Po*. T-wa Walki z© zwyrodaienacan raey.
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Wielka Enteata. Dz3ś o godts. 8 <wBboł w sa 15 
T-wji Hy^KMuweso (Karowa 3il) p. Koitto-Matodka 
iryglosi ouczyt o AngPjji a cyklu. „Wietifca Enton!l»“.
.  ^ J*?'*' Nauce. Szk. Śm haćli i Wyisayrh. W so
»otę. d, -5 irarea r. b. o.-.'będzie się <w 'Warszawie 
AJfian' cziicmsców Okręgu Warszawskie®® T.‘ iN. S. W. 
Obrady zjazdu odbywać się będą w sali warsaaiw-

•i ftjwy JliajBk;ej. (Itoczątók ębrad o godz. 10 ii rpół 
rauo VV niedz.cilę, d. 26 marca o |?odz. 10 i pól r.
w  Ż r^ ł11 , • }*.• ®- W.. (Bracka 16) odbędą się  ob­
rady Zjazdu Okręgu Warsz. T. N. S. W.

WYPADKI.
_ Cygani koniokrady. EoBiekTactetwo jest. j«fnn

SPayamydh plag dla rolników i jest bairdzo  reapo- 
wwocaua<«M>. .Ponriat oteszawefci: od dość daigiego 
3»ra CŁSBu stal się i«rein«m jakiejś tsjemtticaejj oiga- 

~ ° i cikradó,wI która iksadej niemal nocy tu 
* »  owdzie cz;mi!ta w stajniach spustossenfa. Kiwot 
’"wab ctkspceyiury^ledcaoj Ciaricowski zwróci! u- 
■wagę na zamieszkałą w gminie Radziejów bandę 
<Tg».:ó\v i prze prow aftoi! nad czynnościami bandy 
PouSo# obeenwocąę, I istotnie okazało się, że oiwi ty. 
gait)* stanowili kaiiirę orgamiiaaeji, do której natleża,- 
io wiehi chłopów z okolicy. 'Bandę złapano na gorą­
cym uczynku, laradaieży konia u gospodarna iPilwań- 
skiego, który za odzyskanie staaiLy dał 40.000 mik. 
nagrody.

Cygana, kradnąc baniem um ieli tak sprytnie 
praematowyiwać fje, że nanvet sam właściciel nie był 
w flt&oae ich poziruaić. P-raemaflio wywali orni anofó bia­
łe na fcanicwb i umieli sprytnie 4© znaki robić. Głó­
wnym odbiorcą tych koni od cyganów byt tomdłairts 
tenr, Stalama Grojnavvski. N a  czele 'bandy stafi cy­
gana Władysław RacakawPki f BaiesUaw fWiświiew- 
“bi- Eto argBanzaciji komidkraidów należał także gos­
podarz, już n ie cygan, Stanisław Nowiafk. Wszystkich 
■teaztowaao

Narzeczony służącej. Służalca Jama LSpfborwtsIcie- 
B© (Wspólna 37) Marsjanina Starzyńska, poznała się 
b jakimś zdemobilizowanym rzekamio żołniertem i 
utrzymywała z nim w tajemnicy ikonitaki przyjaciel­
sk i Gneginj służąca otworzyła drzwi od kuchni, 
®fby z poiwwlui dymienia z pieca i iw tym mamoaci© 
* przedpokoju zginęło pato i  czapka wartości 125 
tys*?ey marek. Zawiadomiono o kradzieży poEcję 
13-@o kamisarjatu. Z początku Staizyńslka wypiera- 
«» się współudziału w kradzieży, później jednak 
przyznała się. że otworzyła drzwi w tym ceiu, by 
wmaraeaExny" mógł coś ukraść i z nią się podizielić. 
we on ukradłszy palbo, więcej się mi© poikazal. Oksł 
*ało się nawet, że pod wskazanym przez odą adre­
sem teinie ni® mięsaka, czyli, że i  ją oszukał. Po- 
tezaino jej aibuan zlodziiegów i wśród fotografii znia- 
łazta swego ,.narzeczonego którym był zwyfkiy zło. 
dziej zawodwy. znany odidaiwma policji, niejaki Ja- 
Stoiaębski Antoni.

Echa zabójstwu przy ul. Nowogrodzkiej. Spmatw
ca porappotikowego zabójstwa swej żony przy ul. No- 
wagrodiiikej }4r. 39, 27-itefenaejj Zoifji, 30-tetai Włady. 
staw Tiuros. posterunkowy 13-go fcotnnsairtfatu, na 
sCfliiteł; decyzji (sędziego śledczego zastał awoirrłony 
dto czasu sprawy i po 3-dniawej praerwi®, powróci! 
dó pełnienia czyumości służbowych. iPośiredliii spraw, 
ca tego (Bagtenrego wypadku, sniblakatar Tu rosa, 
27-<!e!o.l Igramy AViloch, pamocwik śkisairslki w fa­
bryce wamsz. ąpóiki ókc. budowy parowozów (Kał® 
jo-wą 57) który przyznał się do utrEymyrwcjnią. sto- 
•sundaów z  Turoisewą. również dio czasu sprawy zo­
stał zwofciony i oczywiści© musiał natychiniiast wy- 
pmawadbEĆ się z mieszkania Tuircsa.

8p»sób po bycia uę teśe‘©wej Niejaki Romiam. 8. 
ctŻ0 .ni4 się  i chcąc zagarnąć cały dabyiek rodziny i  
skiep spożywczy, prowadźmy przez teściową, posta- 
aoiwił przyspieszyć chwiilę pozbycia się  teściowej, 
Ź© zaś ̂ staruszika teściiomiai (hut 64) a drogi uniu udie 
©chodzPa, twjTkupif patent dto Sklepu na swoje imię 
i po pewnym, caiasi® ośknirżył praetl ipfJi»jią. że jest 
State okradany praea. jalroiby kocham tea teściowej, 
i  praeai nią samą. Wsaczęto dochodziende, ańe wyka­
zało orno. te  byl to podstęp, by teściową msadaić do 
kozr’, gdzie starusafca ni® w-rtrzyma i1 umrae. Czyn 
hrrydtoi się  wydał i abecn:e  zięć ma trochę r.iiepray 
jpsnncści ze atrany policji zia iatezywe aakarżeini©.'

Kuzyn, który koch-nl girtbro. W Fadenicy zajinie- 
szkuije Mikołaj Pioolia. kckjamz. do którego cnieidar 
wiuo inrayjocho} z Rosji jego kuzyn. Stanisław Chma­
ra. iW tych dni-ach neęrte kuzyn znćkl, a z nim roafm  
znikło 50 ssiebroych rubli, zaoszjmędzo.ni cłi jeszcze 
praed wojną. P. Mw.adomil o (kiradiziożŷ  ipoliflję, 
ale z dnagiej strony postanowił saim znfbowić się w 
detektywa i nrlrj się na. pasnuflciiwania kuzynlfca. Ja­
koż po ‘M'jtoimicwych posziuikiwiameich Brualażł go w 
Warssaiws© i  oddał w ręce pcMcji. lyuzynek. kwcha- 
jący grbbro tpowiędirowal db wiezienia.

Okradzenie potajcmuKj gorzelni Za poona^ 
■wyłomu, z piiwtnicy domu. Nr. 7 przy w. Myto©) «»■ 
stali się złodzieje do pinwfcy w 
Nr. G, gdizio m&jeściia sóę wydi^ta .praM 
md i opieczętowana przez paŁioię pą-ajemnag ^  
ni& fibrattoono: eufcer, mIlość stedzioE-ych przyrządów do pędzema wóidłla 
B^smie nńe ustaiwaa.

Echa morderstwa kobiety- óiśnuwrdow-a-ria wza-
fajbiku wawemskifln kcbi«ta jest ml«f^
lat fferfn 16 .isik wbaaaly zsM̂n̂ ęi.rnm-e o l̂ t̂E.wy

g £ S . W »■
mordow lamo i  trupo odaruo ziupel -e

Aresztowanie s n jk i  rabusiów . W ZsfcrooymdM
prJ Z Z S L  ^  rabusiów.
WMIWWWV do sąsiedniego powtatu ptońHtouego 4 tam
dokaay^H
<"M a wór Tratta w pow. pi«n^ « “   y

itayw'affl

'4
w " iL v s s » * f s ;s  « •  * " W
ą ^ s Ł i » • « *  j > * j ,  * a a 5 S r s

rąbu .JM vm Aneoitefwefii watafti z brtmią
Z n . S f  Whudziń-

s4?i i  'ZdSja Zftbdovika.
świetokrodztw-o. iW tych dm.iarh do koścdoła 

w„ ; p w o e  pew. ^pańskiego zaikircdih a-a*iejo  
S r n e  kuel.ichy pozłacano i purakę z

U £ S U f tsnarek. Sprawcy na razie m e zostbaiłu schwytam.

Z sądów.
Z powodu głośnego z«jśota.

Faai iużynterowa Eausworowa, cia którą ktoś 3 
ujacych w owtwanai Janowskiego (na Kratow- 
■m;) rziws1’ podiejrteEte o kradzież 2-ch pcimwran- 
cc okazało s ię  W.ffmstwecn i za co «  praepro- 

io, poskarżyła s ę  wr swojem ehiamenn oburz©-
mężowa.
Nazajutrz in i. Zdeislaw Knuawer, wira* ze 

p Aot'onim Oteerwsktot, mdtaarftrom .pel- 
^uym  R sątó p s i e g o  w Moskw-:©, prayłby! 
ochódem dó właśctóete sklepu, p. Janowskiego, 
elu poraidhuEku.
P. Janowski 'był wó wczas chory i  majdowrf się 
laiesaktituu p r jwaiafija.

Tam 4eż udia® się obaj pamoiwie, a choć głuchy
nieco p. Jtaotwaki ttamaiczyi eię, że o« o nriczem 
nie w-ie, te  cale zajście, wywołane 'ptrzea jakiegoś 
obcego 'M'ijenlta sklepowego, odbyto się  bez jego u- 
dziąlu. p, Olszewski, atbraokwsay równowagę* ude­
rzył JaaicwŁlkiftgo laską tsik sółniie, żo ten potoczył 

okatecśoimy, i  otozymaaą raaię imisiSal leczyć 
praez dwia tygodnie, co stwierdził lękam

Wczoraj p. m inister Olszewski i jego stswagiei- 
Rauswer sCaaęli przed sądem 13 Okręgu, który po 
m ysłuchaoriu ołootticmaści sprawy., Rauswera niniei- 

! 'w'!n’|:ti*. im"in. zaś Olszewskiego sikazall aa 7 drni a>
I ffesstu potócyjinego.

Słyssebśm y, że oib'ie strony odwołują gię db a- 
peiacji

O szJnugicl tfuswsów za granicę.
.Działo się  to na drodze między Sosaewtcem i 

Modirzejowein, jeszcze w j.esiendi 1919 r. Ajenci 
imejscowiego wydziału śledczego, pilnując, alby 
^samuigieh* nie przedostawał się  do Niemiec, do- 
sirzegli pewnego dnia oko to godeiny 1 po południu 
czterech nieznanych im osobuikóiw, 'którzy pojedyA- 
w o kierowali snę ku kordonowi gnamiczmeami i  ze­
bra® się  przy pustej szopie pszydtaottoej, która mo- 
gto ito służyć za punkt etoorny. Ajenci opa-awdiaiE, 
i i  Spaoetrawica® eri są Hiiesziloaińcaiml Warsziawy pa- 
aamó Berililnsztemem, Kupfereateinean i Te>aembaa»- 
mean. Ozwarrtemu udało się łiratawiać incognito.

fPtodćzas rewizji zmalezian© pray Berhkaszteinfle 
zM ą torebkę damską, piray Kupfarstztie&iiLe 24 bry- 
lamity. Temebaum aaś zaopatrzony by! w  paszport na 
wyjazd do Niieanśec.

Tinajdowiainie się  tych clbyiwateH iw«rea»wslkadi 
w pobliżu girondcy bez uspraiwti!ediImriio,Tiych ku tetimi 
dtoyeh w  nwiąnku z posiadaitenii przez mich pmzjed,- 
uiiataąji, spotkanie się  xch w untówiiionent, ocsywiS- 
efe, mćejsrru, dało powód db oskarżenia ich o usito- 
wtani© wiąpótae wywiezienia za  granicę przedmio­
tów cennych, co jest apecjailnią ustawą zabroutone.

'Sąd otoręgiowy w Sosnowcu wyimiierzył niiedio- 
szlym podróżnik om pio roku więzienia, oprócz kon­
fiskaty tareibki i  brytointów.

W dkargactb apeitacyjrych dkaaami dbrwodiziiHi, że 
do Sosnowca przyjechaii w  interesach handlowych, 
że n ie znają się wcale, a spotkanie przy szopie było 
zupełnie przypadkowe, >wywolan© wispólneanii po- 
trae-baarri osobisttsmi (w szopie (bowiienn m ieściła eię 
pewnego rodzaju ubikacja),

Padlczas gdy jłc-dprokuirator leóraewdki w dJuż- 
szmm przetmówidńiu domagaj się  zatwierdzemib wy­
roku, obrońcy ad.wck.aci Ettinger (syn!), Sterliing i 
świesiaewski, po aa stroną faktyczną, dowodailHi, żo 
w rotoui 1919 na easadizie odnośnej ustawy anano j- 
sił-owanto wywozu kruszców i  przedmiotów warto 
Setowych karane mi© było.

Sąd1 apelacyjny (przewtadMicząCy sędzią fcertski, 
sędnaowie Borkowski i  Miauma), po wycajerpiującym 
praerworizto sądowym i lcilkuigodKmnęj naradzie, wy 
rok uchylił i  pbdsądnych umiewkmił.

Rozprawam przysłuchiwała się lirari© zebrana 
puWuazność za efer, które często podróżują W Je® 
runku gramie (Rzeazypospolffiej.

D z iś  f lm s ^ y r s a n is  
T r u p a  A U H O S A .
Najwyższy artyzm  now oczesnej sztu ­
ki. Pozalym  reszta  now ego progr. 

___________ m arcow ego.

w nieel*ielę, d. 19 h. m. o god*. 12-ej
w Sali T-wa Hygienicznego, Karowa 31,
staran iem  Towarzystwa K ooperatystów , odbędz ie  
się  odczyt p .  i l i a r j a n a  K js p s c k ie g a ,  redak 

to ra  „R zeczypospolitej S pó łdzielczej” , p. t.

JsigiriGii lis riijti ssataif
Bilety przy w ejściu na  salę .

Teatr i Muzyka.
Z OPERY.

„Rey w Babinie", krołochuńla muzycz­
na w 3-ch aktach Henryka Adamusa.

Gdyby słuchacz zmuszony był polegać 
iedynie na tem. co widział i słyszał ze sce- 
ny, — powtórzenie jakiejś wyraźnej treści 
tej krotochwili musiałoby go wprawić w 
zakłopotanie. Conaj mniej bowiem poło­

wa gubiła się w ustach aktorów, czy też 
gdzieś, po drodze od sceny do widowni 
przepadała.

\!v każdym razie w pamięci pozostał 
szereg barwnych, żywych, nurzających się 
w słonecznym nastroju -— scen, o zupełnie 
mfiłistej niestety akcji. Z tej mgławicy wy­
raźniej wyłania się konflikt pomiędzy papą 
Pszonk a zięciem Kaszowskim o posag 
Dorotki Kaszowskiej {najmilsza i ujmują­
co przez p. Mokrzycką odtworzona postać), 
wynikające stąd nieporozumienie pomiędzy 
dwojgiem młodych małżonków i bardzo po- 
prostu zaaranżowana na poczekaniu kome- 
dja zdrady małżeńskiej. Wszvstko kończy 
się dobrze przy stole biesiadnymi i winie, 
na uczcie, wydanej dla przyjęcia Imci Pa­
na Reva z Nagtowic. Na tym tle przewija
się przez scenę kilka nieźle naszkicowa­
nych postaci (kapucyn, rycerz Mężyk, Ka­
szowski) ; więcej widzimy, niż słyszymy 
wesołe oracie, przerywane odezwaniami się 

Filipa z Konopi (bardzo dobry p. Ja ­
nowski), tańce w końcu nawet „Theatrum 
P; i- „Żywot Józefa syna Jakubowego w E- 
gipcie".

Muzyka p. Adamusa — jest wyrazem 
niewątpliwie — jaknaj lepszych chęci i wca­
le niezłych pomysłów, do których nic wszę­
dzie dorosły siły. Kompozytor stara się 
za pomocą orkiestry pod.malowywać tło 
akcji, illustrować j ą .  Tu i owdzie rozpo­
znać można motyw przewodni, mający cha-
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rakteryzować sytuację lub osobę działają­
cą. Specjalnie narodowych pierwiastków, 
prócz rytmu poloneza, wcale udanego, i ma­
zura, — nie zauważyłem. Part je wokalne 
popadają niejednokrotnie w  rozbieżność z 
orkiestrą. Zasługą było dyrygującego p, 
Hirszfelda, że starał się jaknajusilniej ca­
łość utrzvmac w  należytych ryzach.

Obsada poszczególnych ról —  bardzo 
staranna. Rolę tytułową odtwarza p. Pale- 
wicz, postać zawsze prezentująca się nad­
zwyczaj okazale. W dalszych najważniej­
szych występują pp.- Zboińska - Ruszkow­
ska. Mokrzycka, Gołkowska, Krzyżanow­
ska, Czapska, i in., panowie: Brzeziński, 
Dobosz, Bogucki Freszel, Michałowski, Ja­
nowski. W szyscy wywiązują się z zadań 
swych dobrze. W yróżnienie należy się tak­
że pp. Freszlowi i Boguckiemu za doskona­
łe sylwetki „rvcerza“ Mężyka i kapucyna. 
Dyrekcji zaś pełne uznanie za to, że z ca­
lem poświęceniem spełnia obowiązek toro­
wania drogi operze polsldej. Przytem mo­
głaby, sobie jednak przypomnieć dzieła, 
które nieza służenie przypruszone zostały  
kurzem bibłjotecznym.

J. R.

Z TEATRU PRASKIEGO.
Teatr Praski daje od soboty 11 b. m. sztukę w 

3 aktach Płonki - Fiszera p. t. „W alka o mieszka­
nie".

Wszystko w tej sztuce zawdzięczać należy je­
dynie dobrej grze artystów, którzy potrafili wy­
krzesać dużo ognia nawet ze scen banalnych.

Szczególnie wyróżnia się pani Różańska w roli 
właścicielki pokojów do wynajęcia, odtwarzająca 
kreację swą z dokładnem zrozumieniem typu.•Dziel­
nie jej sekunduje pan Wojciechowski.

Wybuchy szczerego śmiechu wywołuje pan 
Szarkowski w roli paskarza. Również p. Czaplic­
ka, jako paskarzowa, zasłużyła na cząstkę uznania. 
Zajmującą postać dała pani Wojciechowska, jest 
to artystka posiadająca dodatnie strony w rolach 
lirycznych. P . Bolesta w krótkiej roli podkomisa­
rza nie miał możności należycie wykazać swe 
zdolności. Zabawnym zegarmistrzem — człowie­
kiem oszczędnym i bogatym, był p. Żelski, jest to 
aktor o wysokim poziomie inteligencji. •

*
*  *

We wtorek 13 marca r. b. na żądanie sfer woj­
skowych zagrano powtórnie „Płomienników" sztukę 
w 4 aktach Jadwigi Rzepeckiej, osnutą na tle woj­
ny światowej. Rzecz ta  odznacza się zajmującerui 
scenami lirycznemi.

Pan Brusikiewicz, jako oficer i p. Biskupska, 
ako Raza świetną grą zdobyli powszechne uzna­

nie. Panna Fiszerówna, jak zwykle, dała postać 
Halutki misternie wykonaną; starannym jej part­
nerem był p. Kępiński.

Eabinict.

Z TEATRU UKRAIŃSKIEGO.
Trupa ukraińska jest istotnie wyborową. Do­

wiodła tego na wczorajszem przedstawieniu w sztu­
ce „Czarownica". Rolę „Kumy Marty" czarownicy 
odegrała p. Teodora Rudenko, która trzymała wi­
dza w stałym napięciu dramatycznym, w roli wo­
jewody p. Ratuszny był doskonałym, tak samo 
wspomr.ić należy o Komorowskim w roli djakona, 
który stale rozweselał swym komicznym typem. 
Chóry i tańce upiększały całość.^

Teatr Wielki. Dziś „Rej iw Bałb:©i®“.
Teatr Rozmaitości. Dziś „Bofezerrtcy11.
Tcaflr Polski. Dziś „Tem, którego bija po t.wa- 

r z r . Me wtorek znakomita szrtuika Oskara WiMata 
„Mąż lid-edny*1,
t  T* ^  im■ Bogusławskiego. Dziś ..Grubo ryby". 
J u t o  „Tamten".

Tcsfr Reduta. .Dziś „Przechodzień".
Teatr Ma.fy. Dz.ś wchodzi na repertuar ikom®- 

djrc autora „Czaplego pióra", Nikodteaniego. w tłu- 
nnaraenińi J. Iwasaknewkna „Gołganek" (tle. unpolio)

To»tr llask*. Dziś „Kłopoty gonjusza".
Teatr Nawy. Dziś „Dziewczę ł  HoŁandji1".
Teatr- Dramatyczny. 'Pirzedstawiemia trapy  u- 

!kra!iWisk:ej. De ś  „Mamusia Boguslawka", jutro , Zie­
mista Żydówki".

Teatr Praski. Dziś „W alka o mieszkalnie".
Teatr Powszechny. Dzńś ..Szerktk H olm es1.
Teatr Nowy dla dzieci (ul. Marsrołtowęka 125) 

wystawia w niedzieiłę d. 19 ib. m. o godz. 12 w 
w esoą 2 efldtawę fcomedlję J. Porazińsfc.ej .'Pałowa­
li.'® ma wilka ‘ orwz (koiinerjjję St. Dydymskiego „Kaj- 
tuś wśród Iadjau". Urotsmaaci iprcgraim ibaliet pod 
kier. St. IPiekutoiw-sktej. W  antraktach barwne 
praer/irocza świeiltae z daiediaiaiy ibaśni. ■ Oeoy miekc 
od 200 d» 1000 mk.

Wielki Bul Maskowy. Ostatnia iw wiellk'tin stylu 
zabawa odbędzie się juliro w kino -PsUace, Chmielna 
Nr. 9. M i miasfkcwy Związku1 Artystów Sce.i ,Roł- 
stk'eh. Bi'Vty nabywać imośnja od godz. 5 do 7 iw kino 
Pafeioe. Chmielną 9.

Wielki koncert popularny, urządzony staramiem 
wydziału ta łtu ry  pr/y Magistracie warszaiw-.-f.m 
poświęcony potokiej pieśni ta tow ej i polskiej maT 
zyc© teineczinęj, odbędzie się w niedzielę, dnia 19 
b. m. 'wi sali ..Cofliossewm" (Nowy św iat 19) o godz. 
12 w- p ó l BfJtefcy iw oemie po 50, 75. 100. 150. 200 
i 250 mk. dla nabycia w V  uirae wydzaalu ikiuiltary 
(Senatorska 14) telefon 2-45 dawny, w go*!z'w oh od 
9 — 3 pp. oraz w  dzień koncertu od g. 10 ramio w 
kasie „Otfloseeunn",

Wieczór B<y‘*. Nieemamie dotychczas pfoaeeld 
poezj© i  satyry Boy‘a  wykonają w  nadchodząca uii®. 
dzielę, 10 b. m, o g. 8 wiecz. w salii T-wa H igie­
nicznego, Karawa 31, pp.: Z. ModraerasJea, Mysz­
kowska, Frenkiel. Maszyński i  Krup'rusiki.

3!. l i  M m  “ I:
skórne i dróg moczow. Anal. krwi 
na syfilis. Z ie ln a  4 2 , teł. 42-11, 

od 1—3 i 4—7 w.

Dr. A. Wileóczyk
Choroby skórne I weneryczne.

r ó ż n a  12, przyjm. od 1 i pół— 
•>-ej I od 5 — 8 w. W niedzielę 
o d ! 2 —2 pp. Telef 402-98.

Di*. M . D o l k a r t
spec. c h o r . ż o łą d k a  I k is z e k .
Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od
_ _ _ _ _  5 -  7 pp.

Dr. m i .  i t a & i a f e
chor. s k ó r y ,  p łc io w e ,  w e  n e r .  
J e r o z o l im s k a  7 (róg Brackiej) 
__________ od 0—8 w

or. f. dost,h o t  v r
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na svfills Chłodna 26 tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6 - 8 .

Dr. ened. M. Bernstein"
Chor. wen , skór., kosmet. » s p ó l-  
e s ,  m . I, tel. 402-61. Od 4 — 8 
wiecz. Niedziela i święta 1 i — 1.

Dr. F. S tiller
skórne I weneryczne. K r ó le w ­
s k a  2 9 a . T e le f .  32-17 . do 10 

r. i od 4 —7 pp.

Baczność!! Na Raty!
Nie przepłacając m ożna mleć wielką wygodą. Wszelką gar­
derobą męską |i damską, różne materjaly łokciowe zagra­

niczne i krajowe
poleca firma

J J K Z O m l f '  SowogredzKa 4 , m i l .  215 42 s t l s i
mi— - i —.

K o o p er a ty w a  P ra c o w n ik ó w  I M z i a i a  Z a a p a l r y r a j a
M a g is tr a t  m . W a r s z a w y .

Prezydjum Zarządu Kooperatywy podaje do wiadomości PP. 
Członków Kooperatywy, iż w  d n iu  31 m a r c a  1*322 r .  w domu 
przy ul. Kredytowe) Nr. 2 (pokój Nr. 29) o d b ę d z iu  s i ę  d a r e o z -  
tse w a ln a  z e b r a n i e  Członków w pierwszym term inie o godz. 6 
wieczór, a w razie braku kompletu w drugim term inie w tym s a ­
mym dniu o godz. 7 wieczór z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokulu ostatniego n«iSnego zebrania;
2) Sprawozdanie Zarządu z ógóinej działalności;
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z kontroli bilansu za r. 1921;
4) Sprawozdanie prowadzenia Kooperatywy;
5) Vvolne wnioski.
Ze wzglądu na ważność spraw, które muszą być rozstrzygnięte 

na Walnem zebraniu, Prezydjum Zarządu uprasza PP. Członków 
o jaknaiiczniejsze przybicie.

Prezes Zarządu (—) E. PAPROCKI.
Sekretarz: (—) A. SWluERSKI.

Warszawa, dn. 17 marca 1922 r.

w iŁ iiJ U tt iln  im u n iiL

inna Warszawska Spół 
■ iLlbH ka Chrześcijańska 

Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demlsezonowe, garni­
tury marynarkowe, żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur­
ki podróżne, kurtki o eu łe , koś- 
ciu6zkowskie. wykwintne.

UJ j l j i jn n  Palta dam skie wlo-
J f  H ILllH . senne, le nie, an ­
gielskie, kostjumy wykwintne, 
w elki wybór nowości sezonowych. 
Ceny niskie, stałe.

C7 i i  HR Dzial dl° m^skiej
J l *1 L ilii młodzieży szkolnej.
Garniturki, paltka, skromne, m oc­
na, gustowne, snortowe. T anio.

rozm aite solidnej 
roboty. Wielki wy­

bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone. Uwaga! Szpi­
talna 4.

flhfUnifi ślubne, złote. Daje 
. UlfliJUill na raty. Ceny zni­

żone. Zegarmistrz Gutmacher 
Smocza 21 róg Dzielnej.

K3?7)l chrypkę, duszność usu- 
t.Udtcl, wają oryginalne „Pa­
stylki Belgijskie" a la Valda, bez 
gumy. Apteki, składy. Apteka A. 
Gąseckiego w Warszawie.

11 008 MS. l i i i , Half. . V S
wieczerem, na uiłcy Furmańskiej 
zgubiono damski pierścionek z 
brylancikiem. Zgłosić się ulica 
Dobra 5 / m. 27.

57 illll f /l!  Warszawska Spół- 
Jf n lL ll ł i .  ka Chrześcijańska, 
te lefon '176-91. Dział towarów włó­
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, try kolony, kangarny, bos­
tony, szewioty, paltotowe, garni­
turowe, spodniowe, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wlktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
w^ządzie, dewizą naszą duże 
obroty -  mały zysk. Studentom, 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty.

Citfl jłiarnlr doskonały portret 
jlill UldlKA z fotografii „Zjed­
noczeni portreciści11 Złota 16.

[jhisnrją skórzane, okazyjnie bu- 
UuunKi ciki dam skie od 4000, 
dziecięce od 2500. Krucza 34. 
Hurtownia mebli.

I Maść „Mrozol" (z 
'• kogutkiem). Zapo- 

blrga odmrażaniu się kończyn. 
Apleki, składy. Apteka A. Gąse­
ckiego w Warszawie.

ntnlartf binokle, prezerwatywy, 
UrtUłU!V* noże Gilette staniały 
najtaniej bo w podwórzu. Optyk 
„Akst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej,

R l iu r i r t i  „Unikom” najtaniej 
U .llfiylill sprzedaje  Poznański,  
Marszałkowska 72.

TMI tydzień wyprzedaży!*"
Ul) i d  l i i i  Płaszcze od GOOO mk. 
z dobrych materjałów od 10.0C0. 
Suknie od SotO. Bluzki od IOW. 
Hoża 54— 2. Br. Unkiewicz.

« S  BIOSEM
Ubrania robotnicze W. Woyno, 
Zórawia 25. front I sze piętro.

(itIIQfU m ęskie w wielkim wy- 
Oilltfi| borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palt* jesien­
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkam i od 15.000. 
Prosimy obetrzeć wystawę. Kru­
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polski.

I t s i  K0PI1IE S Ę S T
rona, Królewska 39 m. il.

IU1 SilflEZsE Przeróbka s ta ­
rych zębów. Przyjezdnym zam ó­
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se­
natorska 28. Przy laboratorjum  
gabinet dentystyczny. Porada bez­
płatnie.

* l  {jSiTfU ubranka dla chłop- 
* rHLIiłU, ców. sukienki,m un­

durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie trykotaże, bieliznę dzie­
cięcą poleca najtaniej Magazyn 
konfekcji damskiej i dziecięcej

Szyszko W M i M  93 . 
tel. 184 95.


